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1945-1946
Gdy now a polska m yśl polityczna zaczyna tokować sobie  

drogę w śród m roków  niew oli, dzień 1 stycznia  1944 r. sta ł się  
dniem  urodzinow ym  zew nętrznej formy tej m yśli —  Krajowej 
R ady Narodow ej.

O kres 1.1.1944 —  1.1.1945, to okres próby sił m łodej De- 
ifiokracji. Z początku  ty lk o  garstka ludzi krok po kroku zdoby
w a  P olskę —  lecz tak, jak jeden okruch skalny, gdy zaczyna  
się  toczyć, poryw a za sobą coraz bardziej narastającą lawinę, 
tak  sam o p otężn e m asy ludu polskiego, poruszone pozornie no
wą, a istotn ie z najgłębszej św iadom ości Narodu w ydobytą  ideą, 
trium falnym , n iepow strzym anym  marszem  dobijają do p ierw 
szej m ety —  do w yłonienia z tych  m as robotniczo-chłopskich  
p ierw szego  Rządu Odrodzonej P olski w  dniu 1 stycznia 1945 
roku. ,

Jak i był punkt w yjścia w  m om encie rozpoczęcia  prac no
w ego  Rządu? W ojsko P olsk ie przy boku Arm ii Czerwonej w y 
kuw ało  dopiero zręby N iepod leg łości Państw a, w  k tórego n ie
ustalonych  jeszcze w ów czas granicach panow ał chaos gospo
darczy. N ieuporządkow ana polityka finansow a uniem ożliw iała  
podjęcie prac nad odbudow ą potw ornych zniszczeń, nad uru
chom ieniem  resztek  ocalonego przem ysłu. Brak normalnej łą cz 
ności, zupełny brak transportu i kom unikacji —  tak w yglądał 
m om ent startu w  dniu 1 stycznia 1945 r.

Czym zam ykam y dziś nasz roczny bilans działalności?
Przede w szystk im  zuobyliśm y Polskę W olną i Suw erenną

0 now ych, gwarantujących pom yślny rozwój kraju granicach.
D zięk i swej słusznej, konsekw entn ie  realizow anej linii p o

litycznej zarów no w  stosunkach w ew nętrznych , jak i zagra
nicznych, opartych o życiow o > konieczny sojusz ze Związkiem  
R adzieckim , Rząd nasz p ozysk a ł sob ie szerokie m asy sp o łe
czeństw a, co znalazło swój w yraz w  fakcie utw orzenia Rządu  
Jedności N arodow ej i w  uznaniu tego Rządu —  kontynuatora  
polityki PKW N i Rządu T ym czasow ego —  przez zagranicę. D o
konano w  ten sp o só b ‘konsolidacji w szystk ich  sił Narodu, pod
kreśloną ie sz c z ^ ^ r z e z  am nestię, um ożliw iającą w ielu  w arto
ściow ym  a i^ H o m  pow rót do szeregów  budow niczych n ow e
go Pa s wa, stw orzyła  warunki, w  których pom yślnie przepro
w adzono w iele  posunięć w  dziedzinie polityk i w ew nętrznej.

o robotnikom  i chłopom  pełną m ożność decyzji w  zakresie  
ich w arsztatów  pracy. U kończono p ierw szą fazę reformy rol
nej: podział ziem i obszarniczej. Uruchom iono i opanow ano  
przem ysł, tw orząc realną podstaw ę dla przyw rócenia N arodo
wi źródeł produkcji: unarodow ienie w ie lk iego  i średniego prze
m ysłu, fakt w łaściw ie  dokonany, przybiera formę prawną.

W śród najw iększych  trudności zbudow ane dem okratyczne  
kadry w ojska i milicji w zm acniane są obecnie przez odpow ied
nie szkolen ie  i selekcję.

U porządkow aliśm y naszą gospodarkę pieniężną, przeciw 
działając z całych  sił śm iertelnem u w rogow i k lasy  pracują
cej —  inflacji.

R ozooczęliśm y realizację w ielk iego  dzieła: zagospodaro
w ania Ziem O dzyskanych w  oparciu o postanow ienia K onfe
rencji Poczdam skiej. O sadzono już znaczne ilości repatriantów
1 przesied leńców , uzyskano także zgodę aliantów  na p rzesie
dlenie do ich stref okupacyjnych N iem ców  usuw anych z tere 
nów  zachodnich, co um ożliw ia nam stw orzen ie jednolicie pol
skiego składu ludnościow ego tych  ziem .

Uruchom iliśm y nasze porty m orskie —  G dynię i Gdańsk, 
pracujem y usilnie nad ich rozbudową, zapew niając warunki dla 
obroł ów  zagranicznych w  m yśl zaw artych um ów.

O dbudowa W arszaw y, zarów no jak i innych m iast p o stę 
puje w ciąż naprzód, mimo w ielk ich  trudności: w  sto licy  odbu
dow ano szereg budynków , uruchom iono filtry, elektrow nię, 
gazow nię, tram waje, dźwiga się z ruiny m osty.

O siągnęliśm y pow ażne rezu ltaty  rów nież w  dziedzinie ku l
tury i sztuki, pow zięliśm y doniosłe uchw ały odnośnie upo
w szechn ien ia  bezpłatnego nauczania oraz udostępnienia stu
diów  w yższych  m łodzieży w iejskiej i robotniczej, realizując te  
postu laty  w  miarę m ożliw ości finansow ych.

Oto osiągnięcia R ządu na przestrzeni ubiegłego roku. S to 
jąc tw ardo na gruncie tego pow ażnego dorobku, w kraczam y  
w  now y rok naszej działalności. N ie obiecuje on nam łatw ych  
sukcesów . Stoim y w obec kon ieczności w ie lk iego  w ysiłku, zw a l
czenia w ielu  trudności: z ły  s (an transportu, n iedostateczna pro- 
dukcia w  n iektórych gałęziach  przem ysłu, trudności aprow iza- 
cyioe, f inansow e, korupcja pew nej częśc i sp o łeczeń stw a, nie- 
dc ść sp ra w n a  s łużba  b ezp ieczeń stw a , kom nlikacje w  rokow a
niach  z a g ra n ic z n y c h -odnęśnie pow rotu armii z zachodu, i sp ła
ty  <*!>• 'ów  w o ;ennych w obec W ielkiej Brytanii, konieczność  
p n g U b 'e -v a  re fo rm  społecznych  i gospodarczych rozpoczętych  
w ro k u  ub ieg łym  —  to zadania, które w ym agają n iety lko  w y
tężone j p r a c y  Rządu, ale tak że m obilizacji w szystk ich  sił spo- 
łecz^ó^w a.

D la’e^o nie m arnowanie sił na rozgryw ki partyjne, lecz  
jedność dz'ałan?a. wszystkich'! którym  leży  Pa sercu dobro N a
ród” , w inna stać się hasłem , pod którym  w kroczym y w  N ow y  
R ok 1946. L. Zajączkow ska.

Wśzymkim naszym pracownikom i Czytelnikom 
Towarzyszom PPS sympatykom oraz współto
warzyszom walki o Wolność i Niepodległość 
w dniu i\ o w  e g o  R o k u  składa życzenia

Redakcja „ROBOTNIKA"  i

Na przełomie lał
Przemówienie Prezydenta KRN, ob, Bieruta

X V  drugą rocznicę powstania K ia-1 
jowej Rady Narodowej Prezydent ‘ 
ob. Bolesław Bierut wygłosił n a 
stępujące przemówienie:

Obywatele! Szanow ń Posłowie do 
Krajowej Rady Narodowej! Wszyscy naj 
m*lsi Bracia i Rodacy Nasi w Polsce1 
l poza krajem !

Zbieramy s ę  w dzisiejszy radosny 
wieczór, aby pożegnać stary  i powdać 
nowy 1946 rok!

O dw eczna tradycja noworoczna zbie
ga się u nas z uroczystość ą, poświęco
ną wspomnieniu nocy sylwestrowej 
sprzed dwóch lat, w którą to noc ukon
stytuowała się K rajow a Rada Narodo
wa. Po raz p erwszy od 6 la t spędzimy 

te j naszej ziemi pol- 
' pokoju i w rados- 

szej wolności i nie- 
e rok  tem u na znacz-

 eh naszego k ra ju  sza-
ipanta hitlerowskiego, ty-

  synów i córek, ojców,
.ostr ginęło w  obozach i katów 
istapo. żołnierz polski obok żoł- 
w eck'ego staczał ciężk e. krw a 
na całym froncie wzdłuż Wi
otkie a rrń e  sojusznicze szy’ko- 
[dw nowej wielk ej ofensywy, 

ostatn*.' śmiertelny- cics za- 
juz. ale * jćszi .o bron i,ce j n ę  

rozpaczliwie potędze mem eckiego m 1»- 
tarvzmu, jeszcze z górą cztery m es ące 
trw ały najzaciętsze zmagań a wojenne, 
póki bestia hitlerow ska n e  została o- 
itatecznie rozgrom ona i dobita, polu 
ludność nie została uwoln ona od naj 
potw ornejszej dziczy, jaka napastow a
ła przez 6 la t Europę, grożąc zagładą 
naszej kulturze 1 cy w il zacji.

Dztś całą tę  zm orę ohydną mamy już 
szczęśliwe poza sobą. Dziś wolni i bez
pieczni w raz ze wszystkim narodam- 
św iata pożegnamy radcśn e stary  rok — 
jako rok najwspanialszego zwyc ęstwa, 
jakie odniosła ludzkość nad piugawy- 
mi siłami przemocy, wsteczn ctwa i fa 
szyzmu. ,

M am y ty m  w ięk sz e  praw o  
rad ow ać s ię  z w y c ię s tw em , że w  
w a lk ę  o jeg o  zd o b y cie  naród  
p olsk i w n ió s ł sw ój w ła sn y  
w k ła d  —  i to  b y n a jm n ie j n ie  
m a ły . W a lc zy liśm y  w  m iarę  
sw y c h  sił, a le  w szęd z ie , na  
w szy s tk ich  n iem a l frontach: na 
w sch o d z ie  i  zachod zie, n a  p ó ł
n o cy  i p o łu d n iu , n a  ląd zie , na  
m orzu  i w  p ow ietrzu  u c z e s tn i
c z y ł w  w a lc e  żo łn ierz  p olsk i. 
M ożem y d ziś z cz y sty m  su m ie 
n iem  stw ier d z ić  przed  ca ły m  
św ia tem , że  n ie  sz częd z iliśm y  
sw ej k rw i p o lsk iej w  w a lc e  z 
b a rb a rzy ń stw em  n iem ieck im . 
P 'erw si podjęliśm y w alkę i p erwsi 

ponieśl śmy najdotkliwsze straty . Dz ka 
pięść plugawego barbarzyńcy w nas u- 
derzyła najbrutaln iej już w  p erwszym 
okresie wojny. 68 m es ęcy, najdłużej 
po Czechosłowacji, trw ała  niszcząca o- 
ltupacja z em polsk ch przez hordy hitle 
row ske. A mimo to nigdy n e  m ielsm y  
tu u śe b  e w kraju rządów Quisl n* 
gowskich i byl-śmy pod tym względem  
jedynym z podbitych, ale nieug-ętych 
krajów w Europie.

Żaden kraj — poza Związkiem So 
w eckim — n e doznał tak  ego zn szcze
nią i n e  zaznał na sobie tak  potw or
nych gwałtów, jak  Polska. Żaden n a
rów nie ma na swym terytorium  ty 
lu obozów śmierci w spuść źn e. co my. 
Żadne państwo nie ponosło  tak  w e l-  
kich s tra t ludność owych, jak  Polska. 
Około 5- milionów naszych obywateli zo 
stało po prostu wymordowanych w Oś- 
święcimiach. M ajdankach i dz psiątkach 
pomniejszych obozów zniszczeń a. A mi
mo to, nie zaprzestał śmy oporu, samo
obrony i walki. Nasz ruch partyzancki; 
Gwardia Ludowa, Bataliony Chłopskie 
Armia Ludowa i Armia Krajowa dały 
się poważnie we znaki okupantowi. U- 
czestńczyliśm y w  -wojnie, tworząc re 
gularne s ły zb|ojne. Żołnierz polski 
przeszedł wraz z Armią Czerwoną jej 
sławny szlak bojowy od Oki aż pó 
Szprewę. Zaczynając od jednej dywizji 
Kość uszkowskiej w walce pod Lenino, 
uczestniczyliśmy w końcowej faz e .wo'- 
ny formacjami, złożonymi z 12 dyw !- 
zyj piechoty i odpowiedniej liczby wojsk 
technicznych o łącznej 1 czb e prawie 
pól m liona żołnierzy Nie zabrakło też 
oręża polsk cgo w walkach pod NarvL 
kiem w  Norweg'j, pod Tobraktem w  A- 
fryce północnej, pod Monte Cass no we 
Włoszech i na polach bojów we Francji. 

Bez wahań oddawał śmy w of erze swą

krew  i życe  wszędzie, gdzieśmy byli o- 
becni, aby przyspieszyć zwycięstwo n a
rodów sprzym erzonych w walce z h it
leryzmem. Byliśmy wiernym  sojuszni- 
k em w  walce i w ytrwaliśm y niezłomnie 
w chw lach naje ęższych. Nie zawiedliś
my nigdy i mamy dziś praw o radować 
się zwycięstwem, w którym  jest cząstka 
i naszej szczodrą i ofiarną krw ią zdoby
tej zasługi.

Tylko nędzne pachołki h itle
ryzmu i zbrodniarze, którym  
udało się na razie uniknąć za
służonej kary, mogą dziś, po 
strasznym doświadczeniu m i
nionej wojny pragnąć jej po
wrotu. Tylko bezecni i bez
wstydni spekulanci, żerujący, 
jak hieny* na nieszczęściu ludz
kim, tyiko okryci hańbą, zaw
sze gotowi do zdrady własnego 
narodu wstecznicy mają czel
ność marzyć o nuwej wojnie. 
Tylko zdeprawowani do cna i 
wyzuci z wszelkiej moralności 
pismacy reakcyjni n ie wstydzą 
się już dziś po klęsce dopiero 
co przeżytej, po tragedii naj
cięższej, jaką kiedykolwiek w 
historii przeżyły narody, znów  
podjudzać do wojny i na niej 
opierać nadzieje powrotu do 
władzy, bogactw i przywile
jów. Ale te najpodlcjsze z dą
żeń, niegodne miana ludzkich, 
na szczęście pozostaną bezpłod
ne.

Groźbę nowej wojny w  skali świato
wej wywołać może tylko- odrodzeń e i 
zblokow ane s ł  faszyzmu. Żadne pań
stwo o ustroju demokratycznym, żaden 
kraj, w  którym  szersze masy społeczne 
m ają jakikolw  ek głos lub wpływ na ży
cie państwowe, n  e da swej zgody na po
wtórzenie zdziczenia, które ludzkość 
przeżyła i k tóre omal n  e doprowadź ło 
do zagłady cąlego dorobku jej kultury.

Przyjrzyjm y s ę ,  kto w Polsce propa
guje nowę wojnę i o n e j  marzy. Czyni to 
wykolejona i zbankrutow ana kl-ika emi
grantów  z Andersem, Borem Kcmorow 
s k m  Raczk ew czem i ich lokajam i z 
t. zw. „W IN-u“. O wojnie m arzą wy
dziedziczeni obszarn cy i potentaci z by
łego ,,Lew a tan a‘‘. Wojny pragnęl by leś- 
n. bandyci z NSZ-u i różne kategorie 
opryszków rabujących po drogach 1 
w 'oskach cudze m e n ie  Dla tej całej 
zgrai spekulantów, wrogów ludu i nic
poń ów, k tórą władza dem okratyczna wy 
rzuciła z s odła, wydaje s ę wyjściem i 
ra tu n k  em tylko jakiś nowy katakl zm 1 
nowa katastrofa ludzka, k tóra by strą- 
c ła znowu Polskę i Europę w przepaść 
ale stworzyła zarazem żerowisko dla 
zb rów. zdrajców' i wykolejeńców. Toteż 
m arzą oni o bombach atomowycł>. s tra 
szą ludzi nowym up orem  wojny. Ale tyl. 
ko bardzo naiwn mogą s ę obawiać tych 
straszaków.

My zaś, ludzie czynu i pracy wraz ze 
wszystkimi narodami, święcącymi dziś 
jeszcze raz t r  um f zwycięstwa nad fa
szyzmem. możemy śm ało wznieść o- 
krzyk: „Niech żyje pokój!”

Niech żyje pokój, jak najbar-
twórczy, 
i współ- 
narodów  

celuw

dziej długotrwały i 
oparty na przyjaźni 
pracy zjednoczonych 
demokratycznych — 
najszybszej odbudowy życia 
gospodarczego i pohańbionej 
przez faszyzm kultury ludzkiej. 
Nie wątpimy, że okrzyk ten 
wznoszą dziś wraz z nami 
wszystkie wyzwolone i wolne 

, narody świata.
Demokracja polska bronić 

będzie pokoju z tym samym  
m ęstwem  i uporem, z jakim  
walczyła o swą wolność i nie
podległość.

Podstawą i gw arancją długotrwałego 
pokoju jest przede wszystk m dem okra
tyzacja życia społecznego i politycznego,
postępująca tak  wyraźrt e w całym sze
regu państw  po przeżytej wojn ę. N*c 
wąipimy również, że nowa Organizacja 
Zjednoczonych Narodów, k tórej przed, 
staw ciele ci, ,rą  się w krótce już z udz a- 
łem Połsf. wzmocni nic tyiko wzajem ną 
wspólp.-: ę państw  — jej członków, ale 
skieruje przede wszystkim swe w y su ń  
na usuń ęcle tych wszystk ch czynników, 
którc«hiogą sprzyjać nieporozumieniem i 
konfliktem międzynarodowym. Niezwy
kle ważne znaczeń-e dla trwałości pokoju 
pes adać będz e ścisłe uspółdz-ałan e ze 
sobą trzech wielkich mocarstw, które za. 
decydowało o zwycięstw o w wojn ę. 
Jest jeszcze, oczyw śc e, wiele ciemnych 
. wstecznych s ł, które usiłują podrywać 
zaufam e. wzmacni ać uprzedzenią, czy 
niechęci i mąc ć stosunki wzajem ne m ę- 
dzy Angi ą, Stanam i Zjednoczonym. 1 
ZSRR. Na oddz aływanie tych c em nych 
ś ł  zwłaszcza reakcja polska pokłada 
wielkie nadz eje- Jesteśm y jednak prze
konani, a  ostatnie w ydarzeń a  w  arę tę 
w nas um acniają, że te  c em ne s!ły reak
cyjne będą skuteczm e paral-żowane przez 
dem okratyczne i pragnące współdz ała- 
n a czynniki 1 organ zacje masowe, któ
rych, wpływ i rola w życ-u tych państw  
rośn e i potężnieje.

W elk ’e niebezpieczeństwo dla cyw lk 
zacji ludzkiej jak  e  ujaw n'l faszyzm w 
okres e te j wojny, zaalarm owało ś w a t i 
spowodowało głębok e przem any w  do
tychczasowym układz e stosunków m ę- 
dzynarodowych. Jesteśm y świadkami po. 

i w staw ania .w stosunkach tych takich form 
w spćldz'ałan 'a, które napełnić nas w  n- 
ny najgłębszym cptym 'zmem, jeśli zdo
ła ją  zapuścić głębok e korzenie w nową 
glebę powojenną. Niepodobna n :e wspo- 
m neć  np. o wysoce pozytywnej 1 do
datniej n c ja ty w ie  która odegrała już 
doaosłą  rolę w  dziedzinie wzajem nej 
pomocy m  ędzyir.arodowej. Mam na myśli 
akcję UNRRA- Aczkolwiek pcmoe, otrzy
m ana przez Polskę w ram ach tej akcji, 
jest niewspółmierna do naszych potrzeb 
i stanu zniszczeń, jak ie ponieśliśmy w  
porównaniu z innym ' narodam ', tym  n 'e . 
nin 'ej pomoc ta ma dla nas duże znacze
nie. Ale niezależnie od rozmiarów po
mocy sam a zasada tego rodzaju współ
dz ałan  a m  ędzynarodowego w  celach 
złagodzenia klęsk t ńerów nom iernych 
ciężarów wojny zasługuje ze wszech

D alszy ciąg na str. 2-ej

Rok p o w r o t u
...i d latego zw racam  się do R edakcji „Robotnika" z uprzej

mą prośbą, a prośba moja —  to m yślę, że jest jednocześnie  
prośbą miliona kobiet, m atek, żon i sióstr tych, co są od 6 lat 
zagranicą, —  by R edakcja pism a, które dociera praw dopo
dobnie do różnych zak ątk ów  św iata, przesła ła  od nas ży cze 
nia now oroczne. N iech  nasi najbliżsi w iedzą, że my tu tęsk n i
my za nimi i oczekujem y ich...

List ten  otrzym aliśm y od jednej ze sta łych  naszych czy te l
n iczek z T om aszow a Lubelskiego. Spełniam y jej prośbę.

Jed n ocześn ie  W am w szystkim , którzy czek acie  —  p rze
syłam y zam iast życzeń  now orocznych w ieść, która będzie dla 
W as najradośniejszym  pozdrow ieniem : R ok 1946 będzie ro
kiem  PO W RO TU. W  tej chw ili w yruszyły  już do kraju p ierw 
sze transporty reem igrantów , zgrupow ane na U krainie. Przede  
w szystk im  znalazły się  w drodze rodziny w ojskow ych, a ich  
podróż odbyw a się v przyśpieszonym  tem pie. Ż yczym y Wam, 
by ten  pow rót stał się  zapow iedzią  rów nież w ielk iej pow rot
nej fali z zachodu, która całą  p otęgą  nieprzepartej tęsk n oty  
zw ali w szystk ie  przeszkody, dzielące uchodźców  od kraju 
i przyw róci najbliższych najbliższym , przyw róci bezdom nym  
O jczyznę, która tak bardzo na nich czeka.

L. Z.



Na p r z e ło m ie  lat
Przemówienie Prezydenta K.R.N. Ob. Bolesława Bieruta

m*ar rug uznanie- Jed n y m  z g łów nych za. 
dań O rgan  zacji Zjednoczonych N arodów  
pow  a n o  b y t w szechstronne w zm acn  an ie  
tego ro d za ju  m etody  w spóldz a łan  a  i po
m ocy m  ęd zynarodow ej. Oparcie Organi. 
zacj: Zjednoczonycli Narodów na rea!. 
nych i m ocnych podstawach, aby s ę  sta
ła sprawnym  i czujnym strażnik ero .bez. 
pleczeństw a i trw ałego pokoju, jest dz ś 
najgorętszym , najszlachetniejszym  m a
rzeń em w szystkich narodów- Jeśli w  ęc 
m oglibyśm y wśród życzeń noworocz
nych w yraz ć je  rów n eż pod adresem  
zespołu w szystkich demokratycznych na. 
rodów, to jednym  z nich byłoby życze
nie, aby podn osły na jak najw yższy po
ziom tę in icjatyw ę szlachetnej współ, 
pracy m idzynaredowej, aby miast ryw a
lizacji, k ierow ały się nadał zasadą po
m ocy w zajem nej w  odbudowie życ-'a kuł. 
turalnego poszczególnych krajów, co bę
dzie z kolei najskuteczniejszym  sposobem  
podnoszenia dobrobytu i kultury ludz
kiej. * ,

W ypow iadając  te  życzeń a , chcę z n a j
w yższym  u c z u c e m  wdzięczności i  u zna- 
nfa podkreślić  jeszcze jeden  w yjątkow y  
i niespotykany w dotychczasowych sto . 
sankach międzynarodowych przykład, 
p rzy jaznego  w spółdziałan ia  i nieocefflo- 
nej w p ro st pom ocy sąs^edzk ej jak ich  
doznała  P o lska  w c ągu m  n- onego roku  
od Z w iązku Socjalistycznych R epublik  
Rad-

Mam n a  m yśli n*e tylko wyzwoleń" 
czą w alkę Armii C zerw onej, której Na
ród Polski zaw dz'ęcza sw e w yzw olenie 
z ja rz m a  okupacji nlem  eckiej i sw oją 
niepodległość. N e mów  ę rów nież o ol
brzymiej i n  gdy niezapom n ańej pom o
cy, k tó re j nasze w ojsko zaw dzięcza sw e 
p o w s ta n ę , sw ój w spaniały  ekw ipunek  
i uzb ro jeń  e techniczne, choć w a rto  prze 
cież p o dk reś l ć. że te  m iliardowe w a r
tości. n a  które w naszym  położeniu nie 
bylibyśm y w- stan ie  zdobyć s ę  sam i, 
otrzym aliśm y od naszego w ie lk ’ego są
siada, całkow icie bezinteresownie i bez- 
płatn e. Chcę tu  pow iedz eć o p ie rw 
szej pomocy dla naszej zburzonej stolicy 
W postaci przeszło 100.000 ton  m ąki. 
zboża i innych  p roduk tów , k tó ra  to po
moc u ra tow ała  ludność stolicy i nnyćh

społecznych, t. zn.
czych,

2) najeżdea niemiecki zdruzgotał cał
kow icie daw ny sanacyjny, sform ułowany  
wg. wzorów faszystowsk-ch aparat poli. 
cyjno-państw owy, zastępu jąc  go jeszcze 
dz kszym  i po tw oro  ejszym  a p a ra tem  o- 
kupacy jnego  m  l-tarno-pol cy jnego  te r ro -  
ru ; no g ruzach  tego a p a ra tu  zbudow ane 
zostały  zręby  now ej dem okratycznej p ań 
stw ow ości polskiej.-

3) naród polski, w  wyniku w ojny i 
zmian terytor alnych przekształca s  ę z 
państw a w  elonarodowego w* państwie 
jednonaredowe,

4) Krajowa Rada Narodowa, w roczni
cę p o w s ta n ą , w  k tó re j św ię ć m y  dz'sia j 
po raź d rug  , odj-zuclła precz siw iaeyjną 
k o n sty tuc ję  „elitarną** z roku 1935 i u- 
czyn-ła rad y k a ln y  zw ro t do k o n sty tuc ji 
d em o k ra ty  czne j ,

5) reforma rolna, d e k e j .. ... . . 
m iast po odzyskaniu naszej, trzeciej n ie . 
pcdlelości, oczyśc-ła nasze stosunki poli. 
tyczne i gospodarcze z re sz tek  szlachet- 
ezyzny — w arstw y  w yb tn ie  pasoży tn i
czej,

6) przedłożona do decyzji K rajow ej 
R ady N arodow ej ustawa o unarodowię. 
n u  w ielkiego przemysłu, transportu, 
bankowości, elektrowni itp. oddaje w* rę 
ce Państwa, sam orządu  i spółdz elczo- 
ści pow ażną d z ied z n ę  gospodarki n aro 
dowej-

W ylczy łem  tu  ty lko  g łów ne e lem en ty  
zasadniczych zm an , jak ie  dokonały  s ę 
w porów nanou z poprzednim  układem  
naszych stosunków  przedw ojennych

W yrażając s ę  obrazow o i porów naw 
czo m oglibyśm y pow iedz eć, że dokona
ło się u nas 6 w  elk'ch przewrotów, czy 
rew*olucyj, z k tó rych  każda sięgnęła g lę . 
b:ej w  nasze stosunki polityczne i gospo. 
darcze, n ż wszystkie rew olucje francu- 
sk-c razem w z'ęte za o k res  160 la t, po
czynając od roku  1789

Z astanów m y się polcrótcc nad pierw*, 
szym z wył czcnych przeobrażeń — nad 
zm anam i. k tó re  w prow adziła w ojna w 
naszych stosunkach  w ytw órczych- Nasz 
w ielki : częścow o średni p rzem ysł -był 
p rzem ysłem  w ysoko skarteldzow anym  or-

'dze i w tym duchu składamy im 
dzisiejsze życzenia noworoczne. Na
ród P:!ski pragnie najgoręcej iść wła 
śnie po tej drodze, pragnie umacniać 
przyjaźń, zawarta z wielkim swym 
sąsiad- —  Związkiem Socjalistycz
nych Republik Rad i doprowadzić 
jak najrychlej do zadzierzgnięcia bli
skiej współpracy i przyjaźni z wiel
kimi państwami zachodu —  Anglią, 
Stan mi Zjednoczonymi i Francją 
oraz ze wszystkimi'innymi d e m o k r a 
tycznymi krajami E - r o p y .

W ’erzym y. że je s t to jedyna słuszna 
m etoda u trw a len ia  pokoju św ia ta  
tw órczej w spó łp racy  narodów  nad  od
budow ą k u ltu ry  i dobrobytu.

O byw atele!
R adość, ja k ą  nam  d-aje dziś poczuc e 

p oko ju  m iędzynarodow ego by łaby  dzće- 
s  cc  okrofaue pełn iejsza, gdybyśm y m ogli 
m cc  prześw iadczenie że p raca  n a iz a  nad  
odbudow ą Polski nad  w zm acnianiem  je j 
siły  i w ielkości- n ad  u trw a lan iem  je j 
niepodległość; i zn a c z n a  w śród inm-ych 
narodów  — będzie odbywała się w  w a
runkach pokoju wewnętrznego, t. zn. 
w warunkach jak największej zw artości 
i m aksym alnego zjednoczenie siły  naro
du Ula wykonania zadań, jakie przed 
nami postawiła historia.

Czy w  ogóle m ożna m ów ić o pokoju  
w ew nętrznym  w tym  — raczej bu rz liw ym  
niż pokojow ym  — okresie jak i p rzeży
w am y?

O jak iego  rodzaju  pokoju  w ew n ę trz 
nym  m oże być m ow a w ów czas, gdy w  
życiu n a ro d u  dokonyw uje się p rzełom  
najg łębszy  spośród w szystk ich  ja k  e 
do tychczas odbyw ały  się w  naszych  
dz ejach?

Pom yślm y  ty lko  a  sześciu n a jw ażn ie j
szych przeobrażeniach , k tó re  znam ionu ją  
ten  przełom :

1) w ojna w ywróciła doszczętnie ca. 
łl poprzedni układ naszych stosunków

. . . .  - — - o p rzew adze
k ap ita łu  1 w pływ ów  obcych. N ad wszyst- 
k  m  n e m a l spółkam i 
w ały banki,

naszych  m  a s t p rzed  głodem  w okresie I 'za<:y jn ą  jego fo rm ą by ły  — z regu ły
przednów ka.C hcę pow iedzieć o n 'ezw y- — spółki ak cy jne
kle cennej j doniosłej pom ocy sow iec
kich inżyn erów , „ techników  i sp ec ja li
stów. p rzy  o d b u d o w e  z ru in  e lek tro w 
ni, w odociągów , sieci k o m u n 'kacy jne j, 
łączności telefonicznej zburzonych  m o
stów . pom ocy przy uruchom ien iu  p rze
m ysłu , kom unikacji kolejow ej, żeglugi, 
i t. d. i t. d. nie tylko w  W arszaw ie, 
ale i w  całym  kra ju .

N aw iasem  mów  ąc, chc 'albym . :>y po 
m yśleli o tym  ci. n iek tó rzy  nasi :>ół 
obyw atele , k tó rzy  n  e m ogąc an i : usz 
w ykorzeń ć ze sw ej m entalności starych , 
sanacy jnych  nałogów  an tysow ieck  <41. 
p o lu ją  na  w y p ad ła , zdarzających  słę tu  
i ów dz’e nadużyć, popełn ianych  przez od
dzielnych m aruderów  i w ykolejeńców , 
lub podszyw ających  się um yśln e pod 
m u n d u r sow  eck- rodzim ych rzezim iesz
ków  z N S Z ,.a b y  n a  te j podstaw ie  w y
paczać i z n e k sz ta łc a ć  najg łębszą  isto 
tę  stosunków  polsko - sow eck ich , wy
rządza jąc  w t e n \  sposób n iepow etow ane 
szkody.

N ie zapomnimy nigdy, że ta przyjaźń 
i wszechstronna pomoc sąs edzka oka
zana została nam bez jakichkolw iek zo
bowiązań • warunków w* okresie dla 
Polski najtrudniejszym , że pozwoliła 
ona nam  od razu dźwignąć się na no
gi z koszmaru n ew oli hitlcrow sk'ej i 
umknąć ciężk-ego * długotrwałego kry
zysu. który m ógłby h a  długi okres spa
raliżować nasze nadw ątlone siły.

Właśnie w tym stosunku przy
jaznym do słabszego sąsiada, 
tej gotowości pomocy w najcięż
szej dla niego chwili, widzimy 
wzór współpracy międzynarodo
wej i sąsiedzkiej, stanowiącej ja
skrawe i zasadnicze przeciwień
stwo do tendencyj imperialisty
cznych faszyzmu.
Wierzymy, że postępowe i demo

kratyczne narody świata pójdą po tej

. akcy jnym i pano. 
, . których t  kolei czynnikiem

decydującym by} kap’tał zagraniczny. O. 
kupant mem -eeki zagarnął to w szystko  
w  sw oje łapy, w ywłaszczył ak c jo n a riu 
szy zarówno rodz mych, jak obcych na
rzuci! całem u aparatowi gospodarczemu 

P rzystosow ując  ::rabow any przem y:] 
polsk'. dla ceiow  w ojennych, okupan t 
n cm iecki w większości w ypadków  z re 
organizow ał go w  ę ągu 6 lat, w y w raca 
jąc częstokroć p ierw otną s tru k tu rę  do 
niepoznan a. Po p rzepędzeniu  okupanta  
z k ra ju  o lbrzym  a w  ększość zakładów  
przem ysłow ych, naw et d robniejszych 
m us ała zostać zaliczona do kategor*  
m ienia porzuconego • opuszczanego, 
przejść  pod nadzó r państw ow y  i być u- 
rucfian r’a n  a  nak ładem  sił i kosztów  
P aństw a, sam orządu, spółdzielczości t 
często now ych zu p e łn ’e przedsięb orców  
prywatnych. Po uruchom  en iu  zak ła 
dów przem ysłow ych nak ładem  środków  
społecznych —- P a ń s tw o ' postaw 1 one zo- 
stało  wobec kon eczności u regulow ania 
formy p raw n e j i ty tu łu  jjyłasnośu. Je 
dynym w yjściem  jeśli chodzi o zakła 
dy w-iększe — je s t ich unarodow ien  e- 

Unarodowienie przez Krajo
wą Radę Narodową wielkiego 
i średniego kluczowego przemy
słu, niezbędnego dla kontynu
owania gospodarki cgólno-na- 
rodowej —  jest w tym wypad
ku aktem prawnym, sankcjonu
jącym akty i procesy już doko
nane, istniejące realnie. Jest to 
przystosowanie prawa do kon
kretnej rzeczywistości. Nie po- 
mnejsza to oczywiście całej głę
bi przewrotu, jaki dokonał się 
w tej dziedzinie w porównaniu 
ze stosunkami przedwojennymi. 
Przestał u nas istnieć wielki ka
pitał, finansjera bankowa, po
tentaci Lewiatana, różnorodna 
rzesza pasożytów i magnatów- 
cSarmozjadów, stanowiących po- 
łip, wysysający siły żywotne 
narodu i utrzymujący w nę
dzy jego twórcze siły ludowe, 
zarówno w mieście jak na wsi.

Na polu w alk i o  w ytw órczość, o gospo
d ars tw o  ogólno-raarodowe pozostał in 
żyn e r sp ec ja ł's ta  o rgan izacy jny  i tech 
niczny. robotn ik , rzem  eśln ik . przeds*'ę- 
biorca d robny  i średni, a le  k ie ru jący  
bezposredńk) sw ym  w arsz ta tem  -w y
tw órczym  oraz chłop - ro ln ik . Podobny 
u k ład  społeczny za stn*ał w  dziedzin’e 
w ym iany  i tran spo rtu .

N 'emniej głęboki przewrót dokona) 
słę u nas w  stosunkach politycznych w 
porównaniu z przedwojenną dyktaturą 
sanacyjną. Z tego wszyscy zdają sob e 
dzis aj sprawę, A le n*e w szyscy ludzie 
rozumieją u nas to, że układ poli
tyczny musi odpowiadać zmianom, któ
re dokonywują się w  strukturze gospo
darczej kraju, W przeć wnym  razie go
spodarka ogólno.narodowa będzie ha
mowana, będz e jak spętany koń, który 
oczyw iście, nie będzie zdolny stanąć do 
wyścigu.

G dyby, ja k  o to w alczyły do n iedaw 
na u n a s  n iek tó re  g ru p y  polityczne, 
została  w  k ra ju  od res tau ro w an a  w ładza 
em ig ran tów  londyńsk ich  — znaleźl byś
m y s ę ń e w ą tp h w ie  w obliczu w ojny  
dom ow ej ju ż  na  sk u tek  tego — pom i
ja jąc  w szystk ie  inne  w zględy — że rząd  
tćn  p róbow ałby  niezw łocznie p rzy w ro - 
c ć s ta re  stosunk i w ytw órcze. W rządzie 
tym  bow iem  zasiadają , bądź też  go 
w sp ie ra ją , w szyscy daw ni po ten tac i L e
w ia tana . w ielcy  p rzedw ojenn i ak c jo n a 
riusze bankow i, przem ysłow i, hand lów  , 
k e ro w n ic y  tru s tó w  i kartelów , obszar 
n  cy i cała fa lan g ą  p rzedw ojennych  ro 
dzim ych i ąbcyoh p ijaw ek  i spekulan-

słosunków  w y tw ór-1  tów. k tó rzy  p e rw sz c  sw e k rok i zaczę 
1 by  od rozg rab  a rna  m a ją tk u  ogólno
narodow ego, w ydartego  z łap  okupan 
ta, ażeby  w  ten  sposób w yrów nać so
fa e s tra ty , pon  es  one  w  czasie w ojny  
w łasne form y organizacy jne.
Oczyw ście. lud  p racu jący , k tó ry  prze 
był już gehennę c e rp ień  w sku tek  gra 
bieży o k u p an ta , n  gdyby n ie  dopuści? do 
now ej tal- g rab  eży ze strony  bandy  ro 
dzim ych pasożytów . W idzieliśm y ja k  re 
agowali nasi ro b o tn ’cy w  k ik u  w ypad 
kach rep ry w a ty zac ji zak ładów  przem y
słowych. Łatwo sobie wyobrazić, jakie 
w strząsy i walki rozpętałyby się w  ca
łym  kraju z chwilą powrotu emigran
tów na ezeie z „rządem londyńskim ’* 
jeśliby takie przypuszczenie m e leżała 
tylko na szczęście w  sferze noworocznych  
urojeń i powszechnych m arzeń  reakcji.

Przejęcie władzy politycznej 
w Polsce przez demokrację z 
chwilą przepędzenia okupanta 
hitlerowskiego było naturalną i 
nieuniknioną konsekwencją prze
łomu, którego wyrazem jest de
mokratyzacja i unarodowienie 
stosunków wytwórczych w na
szej gospodarce ogólnonaro
dowej. Tylko władza politycz
na, oparta na czynnym i szero
kim współudziale twórczych 
warstw ludu pracującego w za
rządzie i kontroli nad gospo 
darką, której . najważniejsze 
działy, znajdują się w ręku pu
blicznym, a nie prywatnym —  '

. odpowiada 1 konkretnemu chara
kterowi stosunków ekonomicz
nych.

W przedsębW & tw ie  publicznym  n 'e  
m ożna zabezpieczyć w łaściw ej kontro! 
bez w spółpracy  rad y  zak ładow ej, bez 
nadzoru, spraw ow anego  przez R adę N a
rodow ą — słow em , bez w łaśc-wycb og
niw  dem okratycznej władzy- państw ow ej. 
T aką w ła ś n e  dem okratyczną s tru k tu rę  
w ładzy ' pow ołała do żyę 
da  N arodow a. D latego 
becnym  naszym  uk ładem  
i uk ładem  poi tycznym  n  e 
mość. Od te j strony  m am y 
poko ju  w ew nętrznego  zabezp 
czas długi-

P rzew ró t w  naszych  stosunkach  
d arczych  i p rzew ró t w  naszych  1 

kach  po litycznych dokonały  się u 
w yn iku  ban k ru c tw a  starego; sa.n 
go sy s tem u  gospodarczego i psi 
go, k tó re  u jaw n iła  i unaoczr 
czeństw u k a ta s tro fa  w rrpśńłow f 
cesy, zachodzące w. Polsce pod W pływem 
wojny > okupacji, w ytw orzyły  ta k ą  sy- 
tućję , w  k tó re j w alk a  o w yzw olenie n a 
rodow e, o ń ep cd leg ło ść  — sprzęgła S'ę 
ja k  n a jść  ś le j ż w a lk ą  o z n ik n ę  u s tro ju  
społecznego. Tego zw iązku m iędzy naro- 
clowym i społecznym  ch a rak te rem  w alki 
ń c  p o tra fiłj’ uchw ycić i zrozum ieć n a le 
życie s ta re  p a rtie  i starzy  przyw ódcy 
przedw ojenni, poniew aż n ie  um  e l5 oni 
dostrzec i zrozum ieć is to ty  procesów ,, do- 
kom yw ujących s ę  pod w pływ em  w ojńy 
i okupacji w  cało-kształc e naszego życ a 
społecznego i gospodarczego, .polityczne- 
go i ku ltu ra lnego . N  e um ieli też ocen ć 
należycie rozpacz! w ej sy tuacji, w  jak ą  
h itle ryzm  pogrążał sam  s ebie.. Tym  się 
tłum aczy  ca ła  szaleńcza' i oderw ana od 
rzeczyw istości, ślepa, naw skroś reak cy j
na  i zgubna d la  n a rodu  poi tyka  rządów  
em igracyjnych.

Pow stan ie  w  tych  w aru n k ach  K ra jo 
w ej R ady  N arodow ej złożonej z now ych 
lu d z , now ych ,.party j w olnych  od p rzed
w ojennej ru ty n y  1 b a la s tu  s ta ry ch  b łę
dów, o p a rty ch  o now e podstaw y  p ro 
g ram ow e 1 tak tyczne, o n-owe form y w al
k i i d z ta ła rra  o g run tow ną  analizę  zm ara 
i p rzeobrażeń  w w ew nętrznym  zyc u na
rodów : w  jego położen-u m  ędzynarodo- 
w ym  i -  było jedynym  zbaw  ennym  w y j
ściem  7. sy tuac ji, k tó ra  się w ytw orzyła.
W św ietle  dw uletn iego  dośw iadczona, ja . 
kie ju ż  m am y poza sobą, m ożem y śm  ało 
stw erd zić , że Krajowa Rada Narodowa 
zdała egzam in ze sw ej misji histeryt®.

w atel n e  zda je  s o b e  jeszcze sprawy, że 
nasza lew ica społeczna jest dziś”trzonem  
konsol-dacji narodowej, najbardziej pań 
stwov. -twórczej, najbardziej pozytyw  
nie i lojalnie ustosunkowanej do istnie 
jącej rzeczywistości, k tó rą  k sz ta łtu je  
M alkontentów I przewrotowców neto. 
m iast trzeba szukać na prawicy, oto je 
szcze jeden  p rzyk ład , jak głęboko zmie. 
niły s  ę u nas stosunki polityczne w  po
rów nan iu  z  p rzedw ojennym i.

Dzi's’a j w  d rugą  ro c z c ę  p o w itan ia  K ra . 
jow ej R ady  N arodow ej słuszną je s t rz e 
czą abyśm y postaw ił, s o b e  p y ta ń 'e : ja 
ka  je s t p rzyczyna tego bezsprzecznego 
przecież, w spaniałego i calkow  tego zw y
cięstw a p ro g ram u  K rajow ej R ady  Na* 
rodow ej? N iem a w szak , w  ty m  zw yc ę- 
stw !e żadnego cudu, n  e  spow odow ał go 
żadem gw ałt, żadna przem oc, żadna 
k rw aw a  .rew o lu c ja  toru jąca, sobie drogę 
poprzez tysiące trupov / i w alk  barykado , 
wych.

Krajowa Rada Narodowa zwy 
ciężyła dlatego, że nie interesy 
tej lub innej warstwy postawi
ła czele swych dążeń, lecz 
interesy i potrzeby ogólno-na- 
rodowe.

P la tfo rm a  p rogram ow a K rajow ej R a
dy N arodow ej w zięła za podstaw ę sw e
go dz a ła n  a  zjednoczeń e całego narodu , 
a  ,w :ęc  w szystk  ch  w arstw  ludow ych 
wg i m iasta  d la  sku teczn  ejszej w alki 
o w yzw oleń1 e z przem ocy ok u p an ta  n*e- 
m  epk ego j d la  odrodzenia naszego n e- 
podległego by tu  i rozw oju  narodow ego 
na  zasadach dem okracji ludow ej. W świe 
tle  przeżytego przez  n as dw uletn iego  do- 
«W adczen  a plęt.form a ta okazała się je 
dynie słuszną.

Pierwsza część platformy pro
mowej Krajowej Rady Naro

dowej —  wypędzenie okupan
ta —  została wypełniona. Dziś 
należy w dalszym ciągu zjed
noczyć wszystkie siły, aby wy
pełnić część drygą: zapewnić
Narodowi Polskiemu najlepsze 
warunki ‘szyb1 odbudowy i 
rozwoju, utrwi epodiegłość
s zabezpieczyć najszybciej
masom ludowym dobrobyt, oś
wiatę, wzrost poziomu kultu
ralnego, umocnić ustrój demo
kratyczny.

M ożna to os ągnąć ty lko  przez zdecy- 
dow ar.e odparć-c w szelkich  zakusów  re 
akcyjnych  w  k  e ru n k u  przyv.róceijiu  s ta 
rego r e i  m u sanacy  jnego przez w yeliip - 
n.ov.T. •• •: zbędnych w alk  : six>rów '.i ło- 
n c  koalicji s tronn ic tw  dem okratycz
nych — przez ja k  najpełn ie jsze  sk u n e -  
nie w szystk  ch  sił tw órezych n e re d u ’ na 
dz eło odbudow y. ■*
; W szystkie dz s ejsze p roblem y sp o 
łeczne 1 głów ny sens sporów  p o lity c z 
nych sprow adza się w  istocie do tego:

czy stanąwszy sia gruncie 
dokonanych przez wojnę prze--, 
obrażeń przyjąć je za podsta
wę odbudowy naszego życia 
narodowego?'

czy też dopuścić do nowego 
przewrotu, aby dać możność re
akcji odrestaurowania starego 
systemu, stosunków gospodar
czych i politycznych rzez wpę
dzenie mas ludowych ze wsi i 
miasta w* ane jarano skarteli- 
zowanego obcego, a więc naj
bardziej bezlitosnego kapitału?

Trzeciego wyjścia w sytuacji 
obecnej nie ma.

nej, że stanęła na wysokość* sw ych za. 
dań i w  pełni od p ov  ed*'ała wym aga
niom, przed którym i postawiły ją ol
brzymie przeobrażenia i głęboki prze
łom 'dziejowy, jaki naród polski przeży
wa.

N*ę w ięc dzi w nego, że te  o lbrzym ie 
p rzeobrażeń  a  nie zn a jd u ją  jeszcze p e ł
nego odzw -erc ed len ia  w  św -adom ości ; 
psychice sporej jeszcze liczby obyw atel 
i ty m  m nie j w  psychice w  e lu  skąd  ’*nąd 
znakom  ty ch  i zdolnych przyw ódców  i 
mężów staraiu, obdarzonych n-epoham o- 
wra n ą  am b ic ją  przew odzeń a narodow -.

Ludzie cl n ie  dostrzegają  jeszcze całej 
wagi przeobrażeń, k tó re  ju ż  s*ę dokona. 
|y  i które są  n'-codwracalne. N e dostrze
g a ją , poniew aż p rzyw ykli psychicznie do 
w iązan ia  p rzew rotów  i zm  an  społecz
nych z k rw aw y m  m asakrom -, z gdoty . 
nami,- s trze lan iną  w zajem ną i tym  po- 
dobnym i okro-pnościam '. W ydaje im  s ;ę, 
że n a jw iększa  m asak ra , ja k ą  k iedyko l
w iek ludzkość przeżyła w  w y n ik u  cza
sow ych sukcesów  faszyzm u, n ie  dotyczy 
w ew nętrznych  zm ian  społecznych- Sk łon
ni* są trak to w ać  b a rbarzyńsk i pochód fa 
szyzm u jak o  d ra m a t czysto m  li ta rn y  ; z 
chw ilą zakończenia w ojny , zaczynają  n a 
w iązyw ać zmów do stosunków  i .tradycyj 
przedw ojennych , u jaw n ia jąc  kom pletny  
b ra k  zrozum ienia , now ej rzeczyw  stości-

N e je d e n  p rzec ’ę tn y  obyw atel, obser
w ujący  pow ierzchow nie nasze życ‘e 
społeczne, często nie umie sobie w y 
jaśnić pozornych paradoksów w  naszych  
stosunkach politycznych. P rzyw yk ły  do 
ocen dn*a w czorajszego, sk łonny  je s t 
w ’dz 'ec  w e snach  up io ry  k rw aw ej rew o
lucji- p rzed  k tó rą  się w zdraga  — po 
stron ie  naszej lew fcy społecznej, to  też 
odruchow o b  egnde pod sk rzyd ła  p a rty j, 
k tó re  uchodzą za u m 'arkow ane . Nie po. 
dejrzewa przy tym  zgoła, że jeżeli skądś 
rzeczyw iście zagraża niebezpieczeństwo  
ostrych i krw awych w alk w ewnętrznych, 
to w łaśnie tylko ze strony w ojującej pra
w icy społecznej. N iejeden przeciętny oby.

W pierw szym  w ypadku  trzeba  ' uni
kając vvalk w ew nętrznych  w* łonie koa
licji, rea l-żującej program demokratycz
ny, w ydobyć ze społeczeństw a maksi
mum sił ii najwyższy- potencjał energ i, 
zdolności, pracy, dośw iadczeń a w  celu 
nadania najw yższego rozm achu naszej 
w ytw órczości przem ysłowej, rolnej, rze
m ieślniczej, całej naszej ek onom 'ce ,' n a 
uce, t ośw iacie, ku ltu rze. T ylko w  ten 
bow 'em  sposób m ożna n a jszy b b e j z a le 
czyć rany . zadane narodow i przez w o j
nę, sch w y b ć  w łaściw e tem po wyścigu 
m iędzynarodow ego w  technice, m etodę 
p rodukc ji, w  w y m ian ’e dób r — n :e po 
zostać i w  tyle. Pozostaw anie w ty le  
rów na s 'ę  u trac ie  znaczenia w śród in 
nych, u lra c ’e szacunku i au to ry te tu  mię 
dzynarodow ego, a  w  konsekw encji u- 
t r a e ’e  niepodległość*. * Pozostaw anie w 
ty le  rów na  się trw a łem u  pozom ow i 
nędzy i upośled7.en’a  m as ludow ych w e
w n ątrz  k ra ju .

P o d staw ą w spółpracy , w spółdziałan ia  i 
zau fan ia  w zajem nego stronnictw* mus* 
być p rzede w szystk im  zasadą obrony 
jedności ludu pracującego, jedności ro
botników. chłopów ś Inteligencji. Ci, k tó

sw oją oddzielną drogą do własnego ce
lu  — biorą za punkt w yjścia nie po
trzeby i in teresy  ogólno-narodowe, lecż 
są wyrazie elamii mniej lub w ięcej ć s s -  
nych marzeń i tiiopij tej w arstw y spo
łecznej, z którą są związane.

G dy lud  p racu jący  je s t  jednom yślny  
w  sw ych dążeń ach, zw arty  i jednol ty  
w  sw ej w alce — tru d n o  je s t go u ja rz 
mić. G dy ud a  s:ę go podzielić, skłóć ć, 
rozb ć ideologiczn e i o rgan  zacy jn ie  — 
wówczas oczyw iście n ’e p rzed s taw  a on 
żadnej decydującej s :ły  i m usi ulegać 
kom endz e uprzyw  le jow anych  ' pasoży
tów.

D em okracja  może op ierać  sw ą trw a 
łość ty lko  na  jedności, so juszu  i w spół- 
działan  u w szystk  ch w ars tw  ludow ych. 
Z abezpieczenie te j so lidarności oznacza 
pokój w ew nętrzny  i rozkw it, je j r o z e 
cie — w alkę  i osłabienie R zeczypospoli
tej.

Oczywiście, n ie jesteśm y bezideow y- 
mi p acy f stami i n-e chcem y głosić po
koju 7. tym i, którzy mają. w  zanadrzu 
nóż bratobójczy, albo z tym*, którzy chcą 
wyszabrować z uszczuplonego m ajątku  
narodowego jak najw ięcej i wym igać 
się przed jakąkolwiek of-arą dla dobra 
Rzeezypospol-tej. Na odw rót. Hasło so*
1 darnośc* i poko ju  w ew nętrznego , k tó 
rego p ragniem y, w ym aga właśn*e, ab y  
jak  najrych le j! i bez p a rd o n u  w ypędzić 
precz poza b u rtę  społeczności .n aszej 
w szy stk ch  szkodników  d ob ra  ogólno
narodowego.

Pokój osiąga się tylko przez 
walkę ze złymi, wstecznymi si
łami, które go zakłócają, w  ten 
sposób narody demokratyczne 
osiągnęły pokój światowy, w  
ten sam sposób demokracja pol
ska zabezpieczy pokój w Ojczy
źnie.

W drugą rocznicę Krajowej 
Rady Narodowej, która w pa
miętną noc sylwestrową wska
zała narodowi polskiemu słusz
ną i zgodną z jego potrzebami 
drogę -wyzwolenia, która w y
tknęła mu kierunek twórczej, 
pokojowej pracy nad odbudo
wą i odrodzeniem Rzeczypospo
litej -— złóżmy sobie serdeczne 
życzenia R o d a cy , abyśmy wier
nie i solidarnie kroczyli tą dro
gą doniosłych przemian dziejo
wych dla szczęścia i pomyślno- 
ści ogólnej, dla utrwalenia po
wszechnego pokoju, dla mocy 
i rozkwitu naszej Ojczyzny. 
Najserdeczniejsze pozdrowienia 

składam dziś w imieniu całego Na
rodu Polskiego matkom, wdowom i 
sierotom po tych żołnierzach Woj
ska Polskiego, Jdórzy życie swoje 
złożyli w  walce ^ ■ ^ a d le g ło ś ć  Oj
czyzny — oraz rodlhom  wszystkich 
bojowników, którzy padli na poste
runku swej służby państwowej i \ id -  
blicznej z ukrytej ręki wrogów De
mokracji.

Gorąco pozdrawiani w dniu nowo
rocznym wszystkich uwalidów wo
jennych, wszystkich żołnierzy i ofi
cerów naszego Wojska, żołnierzy i 
oficerów Milicji Obywatelskiej, wszy 
stkich urzędników i pracowmików 
państwowych i samorządowych, peł
niących wierną służbę dla Rzeczypo
spolitej.

Serdeczhc życzenia i najszczersze p o 
dziękow anie sk ładam  rolnikom , chłopom  

pracow nikom  um ysłow ym , spółdziel
com. nauczycielom , profesorom , s tu d en 
tom, m łodzieży szkolnej i w szystk  m, 
któ rzy  sw ą c ężką i o f 'a rn ą  p ra c ą  o- 
raz  nauką b u d u ją  now e zręby  odrodzo
nej Polski i k ład ą  podw aliny  pod p rzy 
szłą pom yślność i dobroby t całej Rze- 
czypospol te j i w szystk’ch obyw ateli.,

Z podziw em  i wyrażam* o tuchy  z w ra 
cam  się do w szystk ich  rep a trian tó w  poi 
skich i o sadn 'kow  na  Ż e m a c h  Ź a- 
chodn*cb„ k tó rzy  w  roku  c ię ż k c h  t r u 
dów  : przec*wieńsHv u trw a la ją  polskość 
na p ias to w sk ’ch z 'em iach. W ytrw ajcie. 
N aród przy jdzie  w am  z  pomocą.

W szystkim  obyw atelom  naszego w spa
niałego i p ięknego  k ra ju  życzę w n a d 
chodzącym  N ow ym  R oku — szczęścia 

pom yślności.
Rodacy —  gdziekolwiek żyjecie i • 

pracujecie. Niechaj trwały pokój i u- 
miłowanie Ojczyzny towarzyszy 
Wam nieodłącznie w Waszej co
dziennej pracy w nadchodzącym ro
ku 1946.

Niech rozwija się, krzepnie i uszla- 
, , . „ , . , chetnia najmilsza nam wszystkim

c z f  noQwa a ia'kaZI  T r L V r X m ltv w t  I Ojczyzna nasza -  Demokratycznacze n ow ą. ja k ą ś  trzeć’ą a lte rn a ty w ę ,, 
przy k tó re j każda  z w ars tw  będzie  szła Polska.

Morderca 12,500 Polaków
fv) Powracający z Niemiec byli 

więźniowiie obozu koncentracyjnego 
w Gusen informują, iż w  strefie ame 
rykańskiej ujęty został b. „Lagerf**- 
hrer1' z Gusen Karol Chmielewski, 
znany kat więźniów obozu. Zdege- 
nerowany renegat był sprawcą 
śmierci, jak obliczają około 12.500 
Polaków*. Chmielewski mordował

osobiście księży, lekarzy, adwoka
tów, dziennikarzy i profesorów P o
laków. Z inicjatywy zwyrodniałego 
hitlerowca powstała w Gusen gar
barnia skóry ludzkiej, z której w y
rabiano oprawy książek, torebki i 
pantofelki damskie.

W ładze polskie zażądały wyda
nia Chmielewskiego sądom polskim.

Zastępca Hitlera aresztowany
LONDYN PAP. Agencja Reute

ra donosi, że według informacji pra
sy czechosłowackiej były zastępca 
Hitlera, jeden z głównych przestęp
ców wojennych, figurujący na liście

oskarżonych w procesie norymber
skim, Marcin Bormann, został are
sztowany: u w brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej w Niemczech.
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M iiipf 53
zaczynamy 54 rok PPS

Dziwny obraz przedstaw iało  p re 
zydium w ielkiego w iecu PPS., u rzą 
dzonego w K rakow ie z okazji 53-le- 
cia istn ienia naszej partii. Byli w 
nim starzy  siwowłosi w ete ran i ru 
chu robotniczego, k tó rzy  w  latach

dziew ięćdziesiątych ubiegłego s tu 
lecia w  ciężkich w alkach  z reakcją 
szlachetczyzny rozpoczynali swe 
p arty jne  życie. Byli i tacy, k tó rzy  
obok nich w  niebieskich koszu
lach rep rezen tow ali naszą socjali
styczną m łodzież. O bok staruszk i - 
em ery tk i z fabryki cygar m łoda to 
w arzyszka, k tó ra  p rzeszła  przez 
C zerw one H arcerstw o, p rzez „m ło
dego TU R -a, w reszcie znalazła się 
w  partii, obok wojew ody PPS-ow ca 
siedział „czarnoroboczy", obok pre 
zesa Sądu A pelacyjnego młody ZN. 
M Sowiec, obok v. d y rek to ra  PKP.- 
kołejarz. O bok znanego d y rek to ra  
te a tru  bojow iec z czasu podziemnej 
PPS, obok m inistra z rządu  londyń
skiego z czasu  gen. S ikorskiego m i
n is te r z czasu PKW N., a w środku 
w śród  nas siedział tow. Zygmunt 
Żuław ski, k tó ry  zimlazł drogę do 
tej PPS., jaką zorganizow aliśm y na 
roku  w  Lublinie.

Znaleźliśm y wspólny język, zna
leźliśm y się pod ukochanym  sz tan 
darem  PPS i od tąd  nie m a już po
za nam i szczerych socjalistów. P o 
zostali gdzieś tam  nad Tam izą A rc i
szew ski, Ciołkosz, P rager, b łąkają  
się w  londyńskiej mgle —  ale w 
kra ju  w szystko już w jednym  szere 
gu. W yćrała  nasza linia partyjna, 
zw yciężyła zdrow a myśl socjali
styczna, w szystko  co żywe i uczci
we, zjednoczone już w naszych sze
regach.

Z w yciężyła orien tacja przyjaźni 
ze Zw iązkiem  Radzieckim , o rien ta
cja na w sp ó łp ra cę 'z  PPR . obok in
nych stronnictw  dem okratycznych. 
M inęło blisko pó łto ra  roku od ogło
szenia M anifestu Lipcowego PK.W 
N i okazuje się, że droga w ybrana 
ta k  daw no przez nas zupełnie słusz 
na. i

Rok. Przy-
P a r t i i ,

/Rozpoczniemy Nowy 
aic 'e on nam dalszy ro zw ó j 
musimy ilościowo wzłnóc nasze szer  
regi, musimy i’ pod w zględem  jako
ściowym  wzm ocnić nasze szeregi, 
pogłębić naszą świadom ość k laso
wą, socjalistyczną, zadaniem naszej 
Partii iest brać na siebie w spółod
powiedzialność za los naszego P ań 
stwa, naszego N arodu, s ta rać  się w 
szlachetnej ryw alizacji prześcignąć 
wszystkich i stworzvd z naszej 
P a rtii Lwanrfard® tp*o św iata, przed  
k t ó r  nrzyszłość leżv św ietlana.

O statn ie  w ybory do R ad Z ak ła
dow ych w ykazały, że potencjał 
nasz party jny  ogrom nie się wzmógł. 
R obotnicy, k tó rzy  z początku  nie 
z r ien to - 'a li :ę, c7'>Ur<V :akiegoś 
zbaw ienia, a  nie ufali w e w łasne si
ły, p rzystępują te raz  m asowo do 
PPS., i P a rtia  musi w szystko zrobić,

by tego kap ita łu  zaufania, jakie 
m asy ludowe do nas mają, nie zd ra

dzić. Najbliższe też wybory do Sej
mu U staw odawczego, jakie się od
b ędą  w r. 1946 m uszą dać w yraz te 
mu zaufaniu, jakie m asy robotnil- 
cze, m asy inteligencji pracującej i 
chłopi do nas mają.

P racy  jest przed  nam i w tym  No
wym  R oku moc, wszędzie, gdzie tyl 
ko p raca  wre, w  kopalni czy w b iu 
rze m inisterialnym , w hucie, czy w 
w arsztatach  szew ckiclą w spółdziel 
ni czy na kolei — w TUR, w RTPD 
ęzy w  P artii m uszą PPS owcy świecić 
przykładem . T rzeba, .b y  każdy z 
nas spełniał w szystkie obow iązki 
-wobec państw a, wobec społeczeń
stw a, w obec swej Ukochanej P artii 
żeby wolny był od zarzutów , a. b ę 
dzie miał praw o do praw , zadow o
lenia z pracy, P artia  będzie z niego 
dumna.

Życzymy sobie zw ycięstw a n a
szej P artii na każdej placów ce, tak

Wilkołaki i Wlasowcy
- oto sujusznicy N.S.Z.-tu

w roku  1946, jak  i w dalszych! A 
gdy  wybije w noc sylw estrow ą go
dzina dw unasta, wspom nijcie Tow a 
rzysze i Towarzyszki, jak to  było 
rok  tem u, jak  to  było w la ta  k lęsk  
naszych i bądźcie jak najlepszej 
myśli! Będzie lepiej, musi być le 
piej! Będzie naszyni zw ycięstwo, 
zw ycięstw o Polskiej P artii Socjali
stycznej musi być!

K orespondent paryskiego dzienni
ka „F ron t N ational'' ze tknął się we 
W rocław iu z pew nym  Niemcem, któ 
ry  zapy ta ł go, w jakim  dzieniku p ra
cuje. Na zapew nienie, iż jest to  dzień 
n ik  skrajnie praw icow y, Niemiec 
edekonspirow ał się, jako „w ilkołak". 
O świadczył on, iż jedynym  wyjściem 
dla Niemiec jest now a wojna prze
ciw Rosji, w  k tórej A m eryka znala
złaby się po  stronie Niemiec. Bez 
tego  nie będzie Niemiec, zaś Niem 
cy pozostaną polskimi niew olnika- 
mi.

A nglicy mówi „w ilkołak" od paru

m iesięcy zdradzają Niemców. Nie 
otrzym ują oni już od Anglii ani p ie
niędzy, ani broni. Niem cy staw iają 
w ięc raczej na  „łotrów  z NSZ", k tó 
rzy w spółpracują tajem nie z w łasow  
cami.

D ziennikarz zapy ta ł Niemca, d la
czego nie w raca w głąb kraju, na co 
otrzym ał odpowiedź, że obow iąz
kiem  Niemców jest w ytrw anie na 
miejscu i w alczen ie , wszelkim i środ
kam i z polonizacją. Jeśli Niem cy stra 
cą Śląsk, S aarę i R uhrę, to  nie pow 
staną nigdy jako potęga m ilitarna.

■ W śród gorących  oklasków

Krajowa Rada Narodowa ratyfikowafa
polsko-radziecka umowę graniczna

T rzeci dzień obrad Krajowej Rady 
N arodowej rozpoczęto  refera tem  w i
ceprem iera M ikołajczyka na tem at 
p rac  M inisterstw a Rolniqtw a i akcji

Nowi posłowie z ramienia P. P. S.
Poniżej podajem y liistę posłów, 

k tó rzy  z ram ienia Polskiej P artii So
cjalistycznej weszli obecnię w skład 
Krajowej R ady Narodowej: 

C yrankiew icz Józef,
Bilski Edw ard,
D r Grossfeld Ludwik,
Inż. Salcew icz Roman,'
Mgr Jab łońsk i Tadeusz,
Doc. D obrow olski Stanisław ,
D r Zajączkow ski Zdzisław. 
Szczyrek Jan ,
Petruczynnik  Jan,
S taw iński W incenty,
P rócz tego szereg członków  PPS 

weszło w sk ład  KRN z ram ienia 
organizacji społecznych, zaw odo
wych oraz W ojew ódzkich R ad N a
rodow ych. /

Prezydium  KRN dokooptow ało do 
KRN* p rezesa Centralnego Urzędu 
Planow ania tow. C zesław a B obrow 
skiego.

,Z ram ienia Komisii C entralnej Zw. 
Zawodowych dokooptow ano n as tę 
pujących tow arzyszy:

R usinek Kazimierz,
K uryłowicz Adam,
B ukaty  Tadeusz,
B oberski Feliks,
G ajew ski Piotr,
K ow alczyk Stanisław .
Z ram ienia W ojew ódzkich Rad 

Narodow ych:
K rzew niak Andrzej,
Skow roński S tanisław  (Kielce), 
M ilewski A ntoni (Pomorze), 
Chabaj Kazim ierz (Rzeszów), 
R eczek W łodzim ierz (Kraków), 
Zawisz K arol (Śląsk),
W tkow ski S tefan  (W arszawa), 
G ruszczyński A ntoni (Gdańsk).
Z ram ienia Zw. H arcerstw a Pol

skiego:
W ierusz-K ow alski Janusz.
Z ram ienia Związku Nauczyciel

stw a Polskiego:
Je rzy  M ichniewicz.
Z ram ienia Związku Sam opom o

cy Chłopskiej:
M am rot Kazimierz.

Pomoc UNRRA dla Polski
Najbardziej pelrzebna Jest zywnosd

K ierow i^ UNRRA w Polsce gfcn. 
D rury w ystąp ił z p rośbą o k redy t w 
wysokości 440 mil. dolarów  dla Pol
ski. 306 mil. m a być w ydane na żyw
ność i żyw y inw entarz. B rak  mówi 
gen. D rury urządzeń  technicznych, 
p rzeszkadza rozwojowi produkcji w 
Polsce. Zbiory zebrane nadludzkim  
wysiłkiem . Dużo zm arnow ało się z 
powodu braku  koni. Polska p o trze
buje se tek  wagonów tow arow ych i 
lokom otyw . N iezwykle potrzebne są 
ubran ia dla ludzi. O bietnica, że U.N. 
R.R.A. będzie kontynuow ała sw ą po 
moc, opóźni tendencje inflacyjne o-

raz dopomoże przy ham ow aniu cha
osu społecznego i gospodarczego.

D ostaw y nasze —- tw ierdzi gen. 
D rury — ,nie ty lko ocalą życie milio
nom  ludzi i zaspokoją w iele potrzeb, 
ale dopom ogą dzielnemu narodow i w 
wykuw aniu jego w łasnego losu. B ła
gam, jeśli to  możliwe, aby  chociaż 
częściowo spełnić nadzieję i oczeki
w ania Polaków . Rosja daje Polsce 
wiele rzeczy,# ale nie z dziedziny 
żywności. Ludność polska nie może 
odzyskać sił, dopóki nie otrzym a 
niezbędnej żywności.

Migawki norymberskie
WARIACI

Anglosasi' nie mogą ciągle pozbyć się 
wrażenia, że m ają do czynienia ze szcze
gólnym rodzajem Wariatów. Wszyscy też 
oskarżeni są pod stałą obserwacją najwy
bitniejszych psychiatrów i neurologów. Po
czytalność Hessa była przedmiotem długie
go i szczegółowego raportń lekarskiego. Jak 
wiadomo zresztą, Hess zrobił wszystkim 
kawał i po spokojnym wysłuchaniu opinii 
lekarskich i polemik adwokackich, złożył 
oświadczenie, że symulowiał. że jest zu
pełnie zdróiw i gotów ponieść odpowie
dzialność za swoje czyny. Następnego dnia, 
podczas porannej rozprawy, Hess nie czy
ta ł już książki, lecz po raz pierwszy przy
słuchiwał się przemówieniom przez słu
chawki radiowe; nie objawiając zresztą 
większego zainteresowania.

FRANK CZYTA BIBLIĘ 
JPank podczas pobytu w więzieniu na

wrócił się na katolicyzm. Ten „przełom 
moralny jest tak gWałtowny", że roto: wra
żenie manii religijnej. Frank asystuje co 
niedziela przy mszy świętej (którą specjal
nie dla oskarżonych odprawiają co niedzie
la kapelani amerykańsey: katolicki i pro
testancki). Czyta też podobno liczne książ
ki o treści religijnej, wśród których znaj-

Samobojstwo z tęsknoty 
za synami

W  m iejscowości Liebenfelde, gm. 
M yślibórz, popełn ił sam obójstw o 

przez pow ieszenie się Jan  D atraj, *góły,

dują się Biblie i „o Naśladowaniu Chrystu
sa". . . ■ ^

Wobec tak niespodziewanych przemian 
duchowych należy się spodziewać, że. 
Streicher przejdzie na judaizm, a Rosen
berg zostanie buddystą, a Goering , wstąpi 
do zakonu Karmelitów Bosych.

SENSACJE 
Mimo, że w trakcie rozprawy ujawniane 

są dokumenty i składane zeznania o rewe
lacyjnej nieraz tre śc i,n ie k tó rz y  dzienni
karze zagraniczni uważają, że sensacji jest 
bzyt mało, To też nie szczędzą starań, by 
„uzupełnić" te. braki i dostarczyć swym 
czytelnikom bardziej zajmującej lektury.
I tak prasa amerykańska zamieściła parę 
dni temu wiadomość z Ncrymb:,?gi, jako
by Hess miał zeznać, że jednym z głów
nych celów jego „ucieczki" do Anglii by
ło... porwanie króla angielskiego. Inni 
znów dziennikarze „odkryli::, że w t. zw. 
Press-Camipe — kwaterze dziennikarzy, 
mieszczącej się w pałacowej rezydencji 
Króla Ołówków — Fabera, „ukrywa się" 
córka tegoż Fabera. Przy bliższym zbada-

Otóż okazuje się, że ochrona ta i kon
trola jest jednak bardzo skuteczna, w błąd 
wprowadzić może... jej — że tak powiem— 
dyskrecja. Przy odkładniejszych poszuki
waniach odkryć można, nawet i' czołg ame
rykański, który stoi wprawdzie na ubo
czu, ale w stałym pogotowiu.

SYN PAPENA 
Przed paroma dniami przybył do Norym- 

bergi zwolniony z niewoli syn von Papena. 
Natychmiast podjął starania, aby- móc sta
nąć przed Trybunałem jako obrońca swe
go ojca.

siewnej (referat ten  podam y od 
dzielnie). Dyskusję nad  refera tem  wi 
ceprem iera odłożono na później.

Izba p rzystąp iła  do kolejnego pun
k tu  porządku dziennego, a m ianow i
cie do ratyfikacji szeregu um ów mię 
dzynarodowych,

P ro jek t ustaw y o 'u sta len iu  w scho
dnich granic R zeczypospolitej re fe
ruje poseł prof. Ju ra .

S tw ierdza on, że ustalenie grani
cy ze Zw iązkiem  R adzieckim  jest o- 
statecznym  w yrów naniem  w ieko
wych konfliktów  między Polską a jej 
wielkim  słowiańskim  sąsiadem  na 
W schodzie w  duchu uznanej przez 
obie strony spraw iedliw ości dziejo
wej.

Jak o  rekom pensatę  za ziemie u- 
tracone na wschodzie — zyskuje 
Polska tereny  na zachodzie, sięgają
ce do O dry i Nisy Łużyckiej, oparte  
o w ybrzeża m orskie z Elblągiem  i 
G dańskiem , Kołobrzegiem  i Szczeci- 
nem, zyskuje więc szeroki dostęp do 
m orza na p rzestrzen i 523 kim.

O trzym uje przebogate kuźnie prze 
mysłu, oparte  o n ieprzebrane złoża 
węgla śląskiego, otrzym uje fabryki, 
huty, kopalnie, szlaki wodne, dosko
nale rozgałęzioną sieć dróg. F ak t ten 
m a potężny w pływ  na zmianę cha
ra k te ru  naszego Państw a. Z kraju 
rolniczego p rzeistacza  się on w ro l
niczo-przem ysłow y i morski. Z p rze
sunięcia granicy wschodniej ku za
chodow i w ypłynął fakt, przesunięcia 
również ku  zachodowi naszej grani
cy przeciw ległej i objęcia nią p ra s ta 
rych ziem piastow skich. W  ten  spo
sób granica państw a naszego z Niem 
cami, dawniej zbyt długa, bo m ają
ca 1.912 kim ,' redukuje się obecnie 
do 420 kim, znakom icie w zm agając 
naszą obronność wobec możliwej a- 
gresji.

Po odczytaniu treści umowy o pol
sko-radzieckiej linii granicznej sp ra 
w ozdaw ca wnosi o ratyfikację tej u- 
mowy.

MANIFESTACJA NA CZEŚĆ 
SOJUSZU  

POLSKO-RADZIECKIEGO
W  kw estii formalnej zab iera głos 

poseł prof. K uczew ski i oświadcza, 
co następuje:

„Dla podkreślenia jednolitej opinii 
Krajowej Rady Narodowej w tej, tak  
niezmiernie doniosłej dla naszego 
Narodu i Państwa sprawie ratyfika
cji naszej granicy wschodniej, mam 
zaszczyt zaproponować, ażeby prze
dłożenie Komisji Spraw Zagranicz
nych w sprawie ratyfikacji układu 
pomiędzy ZSRR a Rzeczypospolitą 
Polską przyjąć bez dyskusji".

Izba pow itała ten  w niosek ok la
skami.

Przew odniczący, P rezyden t Krajo- 
! wej Rady Narodowej ob. Bolesław  
Bierut, zapytuje czy n ik t nie pragnie 

I w ypow iedzieć się w spraw ie wnio-
aaBUMOiAzuKai

Papież modli się za Niemców
Papież Pius XII w ystosow ał list 

apostolski do arcybiskupa M ona
chium Kard. Faulhabera, wzywający 
duchow ieństw o do współudziału w
a k c ji P rzVwTÓcenia ła d u  i bezpieczeń

niu sprawy ukrywająca się jedynaczka mi- , stw a w k ra ju . Niemcy nie powinni

pozostaw iw szy synową z dziećmi. 
P rzyczyną sam obójstwa był rofcstrój 
nerw ow y, spow odow any tęskno tą  
za synami wywiezionymi przymuso-

lionera ołówkowego okazała się miejscowa 
bibliotekarka.

CZOŁG W POGOTOWIU 
Jedynymi osobami, które wchodzą na sa

lę rozpraw bez specjalnych kart wstępu 
są oskarżeni. Wszyscy pozostali, a więc 
dziennikarze, sębziowie, obrońcy, tłómacze 
i  t. d„ a n aw . t -r.-o... w bez
pieczeństwa Trybunału — muszą, żarówn,' 
przy wejściu, jak i przy wyjściu pokazać 
przepustkę.

Przy tej okazji prostuję niektóre szcze 
które podałem w jednej z pierw

szych korespondencji, a z których wynika
ło, że ochrona bezpieczeństwa, w obrębie 
sądu i kontrola dokumentów wydawać s-ą 
może nam, przyzwyczajonym do metod nie
mieckich, nieco niewystarczająca. i

czy i w cierpieniu trw a w wierze, 
może z pow rotem  w myśl pism a św. 
odzyskać dobrobyt". List kończy się 
słowami, iż papież stale modli się za 

1 naród niem iecki, szczególnie zaś za 
1 m ieszkańców  Berlina i zachodnich 

tracić nadziei, „H istoria uczy, że lu- j  Niemiec, 
dność chrześcijańska, k tó ra  w rozpa

/ / K o c h a n y  ż o ł n i e r z u / /

smieckie odezwy do powracających zolnierzy
7 kilku miejscach w Jeleniej Gó- kę. Pomyśl, że jeśli zajmiesz tu  kwa- 
rozlepiono na m urach następują- terę , pow ierza Gi się ostatn ie dobro 

drukow aną odezwę, sk ierow aną ciężko doświadczonej rodziny nie- 
w racających z niewoli żołnierzy: m ieckiej. Czyń w edle tego!" 

Dosłowne tłum aczenie tej odezwy Je s t to  nowy dowód działalności or 
zmi: „K ochany żołnierzu! Ja k o  nie ganizacji Niemców, k tó ra  dotychczas 

miecka kob ieta  i m atka oddaję moje b. mało ujaw niła się na zew nątrz, 
m ieszkanie pod Tw oją osobistą opie- i

sku prof. Kuczewskiego, a w obec te 
go, że p ik t się nie zgłasza i zebrani 
odpow iadają znów oklaskam i, stw ier 
dza, że w niosek został uchw alony.

PRRZEM ÓW iENIE 
PREZYDENTA BIERUTA 

N astępnie P rezyden t ob. B ierut o- 
św iadcza:

W ysoka Rado! U chw ała, która 
tu ta j jest nam  przedłożona, jest je
dną z podstaw ow ych, historycz
nych uchw ał, k tó re  będziem y tu
taj rozpatryw ali. N asza granica 
w schodnia przez tę  uchw ałę zosta
nie raz na  zawsze, na w ieki u s ta 
lona. W  ten  sposób rc:. ązujemy 
w iekow y spór m iędzy narodem 
polskim  a sąsiednim i narodami: 
b iałoruskim , ukraińskim  i litew 
skim. W  ten  sposób utrw alam y na 
s ta le  zręby naszej dem okratycz
nej Rzeczypospolitej Polskiej. J e s t  
to  ak t o historycznym  znaczeniu, 
k tó ry  przekażem y naszym  przy
szłym pokoleniom .
Po tych słow ach przew odniczące

go rozlegają się znow u huczne ok la
ski.

Uważam głosowanie w tej spraw ie 
— mówi Przew odniczący — za je
dno z najuroczystszych m om entów 
w życiu dem okratycznej Polski. P ro 
ponuję, ażebyśm y uchw ałę tę  p rze
głosowali p rzez pow stanie.

Izba rozbrzm iew a długo niem ilkną 
cymi oklaskam i i wszyscy posłowie 
pow stają z miejsc. Jed en  z posłów 
wznosi okrzyk: „Niech żyje p rzy
jaźń radziecko-polska". Sala pod
chw ytuje ten  okrzyk i pow tarza  go 
kilkakro tn ie .

KA RTA  NARODÓW  
ZJEDNOCZONYCH 

Poniew aż na form alne zapytanie 
Przew odniczącego n ik t z posłów  nie 
zgłasza sprzeciw u — P rzew odniczą
cy ob. B ierut stw ierdza w śród no
wych oklasków  Zgrom adzenia, że u- 
chw ała została jednom yślnie przyję
ta.

Z kolei poseł G arncarczyk  referuje 
pro jek t ustaw y o ratyfikacji podpi
sanej w San Francisco 26 czerw ca 
-1945 roku  k arty  N arodów  Zjednoczo 
nych oraz porozum ienia ustanaw ia
jącego Komisję P rzygotow aw czą N a
rodów Zjednoczonych.

P odkreśla  on, że h istoryczne te  
ak ty  pow inny stanow ić przełom  w 
dziejach ludzkości. N arody Zjedno
czone, zdecydow ane uchronić ludz
kość przed  wojną, postanow iły stwo 
rzyc potrzebne w arunki dla zape
w nienia spraw iedliw ości m iędzyna
rodowej, respektow ania zobow iązań 
p raw a m iędzynarodow ego i w yelim i
now ania agresji ze w spółżycia naro 
dów.

I w tej spraw ie n ik t nie zgłasza? się 
do dyskusji, w obec czego p rzy stą 
piono do głosowania. Um ow a o przy 
stąpieniu  Polski do O rganizacji N a
rodów Zjednoczonych p rzy ję ta  zo
s ta ła  jednom yślnie w śród oklasków  
całej Izby.

P rezyden t ob. B ierut wznosi o- 
k rzyk: „N iech żyje O rganizacja N a
rodów Zjednoczonych". Zgrom adze
ni podchw ytują ten  okrzyk  w śród 
burzy nowych oklasków .

Opozycja rumuńska 
wchodzi do rzatiu

LONDYN P ^ P .  ^  • 'rzęch  mo
.carstw  dla spraw  Rum unii rozpoczy 
na swe p race  1 stycznia. W  myśl po 
stanow ień konferencji m oskiewskiej, 
należ -  dwóch p rzedstaw i
cieli z partii liberalnej (Bratianu) i 
narodow ego stronnictw a ludowego 
(Maniu), k tórzy  w eidą w sk ład  rz ą 
du dra Grozy. W ybrani m uszą być 
P -uw /r ’ 'vm i , przedstaw icielam i 
partii b dacych obecnie w opozycji, 
a jednocześnie m uszą być przygoto
wani na lojalną w spółprace z obec
nym rządem .



'• '  /  • 

Unarodowienie ważnych gałęzi gospodarki
System liberalny w gospodarce na

rodowej, własność prywatna i wolna 
konkurencja, bezplanowość, kryzysy 
i wyzysk robotnika i konsumenta na
leżą do zjawisk już dostatecznie za
nalizowanych, skrytykowanych i sta
nowiących przedmiot ataku nawet w 
państwach burżuazyjnych, jak An
glia, Francja i Czechosłowacja. Na 
długo przed wojną państwa wkroczy 
ły na drogę przeciwną, w kroczyły 
częściowo i nieśmiało, obejmując po
woli pewne dziedziny życia gospo
darczego, czy to leżące odłogiem,, 
gdyż prywatni kapitaliści nie widzieli 
taro wielkich zysków, czy to ko
nieczne do objęcia ze względów fi
skalnych. Była to tzw. polityka 
etatystyczna. Obejmowała ona w 
Polsce przedsiębiorstwa monopolowe 
(sól, tytoń, spirytus, zapałki, loter
ię), bankowe (Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Państwowy Bank Rolny, 
Pocztowa Kasa Oszczędności), komu 
nikacyjne (Polskie Kojeje Państwo
we, Poczta, Telegraf, Telefon, Że
gluga Polska, Polskie Linie Lotnicze 
„Lot"), górnicze i hutnicze (kopalnie 
węgla „Brzeszcze" i „Spytkowice”, 
Państwowe Żupy Soine, Kopalnie So 
li Potasowych, Śkarboferm, Państwo 
wa Huta „Blachownia" i inne), che
miczne („Polmin", Fabryka Związ
ków Azotowych w Chorzowie i inne), 
uzbrojeniowe (Państwowa W ytwór
nia Uzbrojenia, Państwowe Zakłady 
Lotnicze, P. Z. Inż. i inne), spożyw
cze (Młyny Bydgoskie i inne), poli
graficzne, wodociągowe itp.

Z tego wyliczenia wynika, że inge
rencja państwa w życie gospodarcze 
kraju była wielostronna,, ale me by
ła dostateczna, ani istotna. W morzu 
inicjatywy prywatnej i wolnej kon
kurencji etatyzm  był wysepką, k tó 
ra nieskoordynowana żadnym pla
nem z resztą życia gospodarczego, 
była stale narażona na ataki i pod
kopy bałwanów prywatnego ka
pitału. Stąd wysokie koszta admi
nistracji, produkcji i trudności kon
kurencyjne, mimo niejednokrotnie 
wysokiej jakości wytwórczości. W 
wielu przypadkach przedsiębiorstwa 
te były współwłasnością, albo w 
dzierżawie kapitału zagranicznego 
co niewątpliwie było naruszeniem 
naszej suwerenności gospodarczej (i 
politycznej) i nie sprzyjało normalne 
mu ich rozwojowi.

Panującym zatem elementem był 
kapitał prywatny a dewizą nie za 
spokojenie potrzeb społeczeństwa a 
uzyskanie przez przedsiębiorcę naj
większego zysku. Kapitał zagranicz 
ny opanował znaczną dziedzinę na
szej gospodarki. Mały Rocznik Staty 
styeżny z r. 1939 wykazuje w tabeli 
spółek akcyjnych i spółek z ograni
czoną odpowiedzialnością 40 proc. 
spółek z udziałem kapitału zagranicz 
nego i 63 proc. kapitału zakładowe
go obcego w tych spółkach. Jest to, 
tylko wycinek naszej gospodarki, nię 
obejmujący całości. Ale już z tego 
widać, kto ciągnął grube zyski (dy 
widendy) z pracy polskiego społę 
czeństwa i 
nasza suwerenność. Przypomnijmy 
tylko interwencję obcą w' sprawie fa 
bryki w? Żyrardowie.

Wojna musiała spowodować za^a 
dnicze zmiany w tej sytuacji. W wie
lu państwach okazało się, że inter
wencyjna polityka państwa, spowodo^ 
wana koniecznościami wojennythi wy 
wiązała się w dziedzinie planowania 
produkcji i podziału dóbr niegorzej 
a nawet lepiej od prywatnej inicjaty 
wy. Dlaczego nie stosować jej w cza-i 
sie pokoju w pełnym zakresie? W oj
na zniszczyła środki kom unikacyjnej 
łączność, porty, bez których prze
mysł egzystować nie może. Tylko 
państwo może je odbudować. Czy 
ma to uczynić dla wyłącznych korzy
ści prywatnego przedsiębiorcy? Ro
botnicy polscy walczyli przez pól 
wieku o usunięcie wyzysku i objęcie 
przez nich w arsztatów  pracy. C^y pc 
wojnie, w której w pierwszym szere
gu walczyli z wrogiem o niepodle 
głość państwa a znaczna część kapi
talistów uciekła za granicę lub sprze 
dała przedsiębiorstwa Niemcom, 
zrzekną się realizacji swoich zasad 
niczych żądań? Czy państwo ma zre
zygnować z przejęcia przedsię
biorstw ' opuszczonych i poniemiec 
kich? Tylko w zakresie ogólno-pari-j 
stwówym można myśleć o planowy 
odbudowaniu gospodarki narodowej
o przebudowie struktury gospodar 

czej państw a w nowych, geopolitycz 
nych warunkach, o podniesieniu ogó 
nego dobrobytu. Tym zadaniom ni 
sprosta ani inicjatywa prywatna an

Istnieje możliwość współżycia obu 
koncepcji, ale w odwróconej propor
cji. Przewaga gospodarki państwo
wej uspołecznionej i wyznaczenie 
odpowiednich granic dla inicjatywy 
prywatnej (z własnością pryw atną i 
wolną konkurencją) jest konieczne 
właśnie w miarę spełnienia wielkich 
zadań. Tu nie chodzi o doktryner
stwo, tu chodzi przede wszystkim o 
jaknajbąr dziej celowe wyzyskanie 
wszystkich sił żywotnych, tkwiących 
w społeczeństwie dla odbudowy kra 
ju i dla podniesienia ogólnego dobro
bytu.

Na. tych przesłankach ideowych o- 
pierają się nowe projekty ustaw, któ 
rych myśli zasadnicze pozwolę sobie 
omówić poniżej.

11
Unarodowienie obejmie przemysł 

kluczowy bez względu na rozmiar 
przedsiębiorstw i na ilość zatrudnio-

nych pracowników. Tu należą ko
palnie, przemysł naftowy i gazu ziem 
nego ze wszystkimi dodatkowymi 
<przedsiębiorstwami, przedsiębiorstwa 
energii elektrycznej i gazowej, zakła 
dy wodociągowe, huty, przemysł 
zbrojeniowy, koksownie, przedsię
biorstwa komunikacyjne, przemysłu 
spożywczego (jak cukrownie, gorzel
nie, browary, fabryki drożdży, mły
ny zbożowe itp.).

Dolną granicą przemysłu średnie
go, podlegającego unarodowieniu ze 
względu na swój rozmiar jest zdol
ność zatrudnienia od 50-ciu praco
wników wzwyż, przy czym zastrze
żone są dwa wyjątki: bezwzględny
dla przedsiębiorstw robót budowla
nych oraz instalacyjnych i względny 
na zasadzie rozporządzenia Rady Mi 
nistrów dla przemysłu wyrobów? nie
powszedniego użytku, małozmecha- 
nizowanego, pionierskiego lub sezo
nowego.

W yjątki te uzasadnione są tenden
cją do popierania akcji odbudowy 
kraju oraz nieprzeciążenia państwa 
prowadzeniem przedsiębiorstw dru
gorzędnego znaczenia z punktu wi
dzenia interesów społecznych. Nato
miast Rada Ministrów może w okre
ślonym terminie postanowić, że bę
dą przejęte przez państwo przedsię
biorstwa, przedstawiające ważny in
teres społeczny, chociaż zatrudniają 
nawet mniej niż 50 pracowników i 
które posiadają faktyczną wyłącz
ność produkcji w ważnych gałęziach 
gospodarki narodowej lub jeśli cho
dzi o szczególne urządzenia magazy
nowe, składowe lub przeładunkowe 
zwłaszcza w portach lub przy dro
gach kolejowych i wodnych i przed
siębiorstwa bankowe.

Jasnym jest, że wyżej wymieniony 
katalog przemysłów, podlegających 
unarodowieniu ze. względu na ich 
charakter kluczowy jest taksatyw-

Pnw@|@iii@ trudnośti ekonomiczne Anglii
Cr# „eksport za wszelko; oeną” uraiu e - lyluai
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W.

Wojna wywołała olbrzymie zmia- 
ly w. gospodarce angielskiej i w wa- 
linkach pracy kapitału angielskie- 
;o.

Jeszcze przed pierwszą wojną 
(światową Anglia miała ujemny bi- 
ans handlowy: sprowadzała ona wię 
ej towarów niż wywoziła. Nie zna- 
zy to jednak, by jej bilans płatni- 
zy kształtow ał się deficytowo. An- 
lia była „bankierem świata" i po

drywała deficyt powstały na skutek 
adwyżki importu nad eksportem za. 
omocą dochodów zwanych przez e- 

koncimsiów wpływami z eksportu 
[„niewidzialnego". Na wpływy te 
składały się: 1) Procenty od kapita- 
jłów ulokowanych za granicą. 2) Na
leżności ściągane od innych państw 
ż  tytułu usług angielskiej floty han
dlow ej i angielskich . towarzystw u- 
bezpieczemowych,
ij Kapitalizm angielski stawał się co- 
paz bardziej kapitalizmem „rentie- 
Spw", których rola sprowadzała się 
do obcinania kuponów od obligacji.

f  WPŁYWY „NIEWIDZIALNE"
W ostatnich trzech latach poprze- 

zających kryzys gospodarczy (1927 
28 — 29) deficyt bilansu handlo- 

ego wyniósł 392, 358 i 366 milio
mów funtów szterlingów, ale „niewi- 

zialne wpływy" wyniosły w? tych 
atach 488 , 510 i 517 milionów iun- 

|tów  i pokryły niedobór z nadwyżką 
Okres kryzysu pogorszył sytuację, 
ale mimo to w latach 1937 i 1938 de 
ficyt wyniósł 390 i 335 milionów, v< 
„wpływy niewidzialne" 431 i 387 mi
lionów? funtów?.

Z chwilą jednak wybuchu wojny 
położenie zmieniło się radykalnie. 
W okresie poprzedającym „ustawę 

. . . , . . i . • »o pożyczce i dzierżawie" Anglia mu-
i a.. !  siała zlikwidować większość swych

kapitałów? umieszczonych za grani-j 
cą. Obliczono, żc- w samej Kanadzie 
Anglia musiała sprzedać w tym o- 
kresie za około 200 milionów funtów 
swych udziałów w różnych przedsię 
biorstwach, żeby móc płacić za do
stawy wojenne. Brak jest danych o 
ficjalnych, lecz p rasa  brytyjska nie 
jednokrotnie podkreślała, ?e war
tość inwestycyj kapitału angielskie-) 
go za granicą zmniejszyła się w cza
cie wojny conajmniej o połowę, spa1 
dając z 4 do 2 miliardów funtów. Ty 
godnik „Economist" oblicza, że w 
roku 1946 kapitały angielskie uloko
wane za granicą przyniosą najwyżej 
100 milionów funtów, gdy w ostat
nim roku przed wojną dały? one 200 
milionów?. Z drugiej strony wpływy 
z marynarki handlowej znacznie spa
dną w skutek konkurencji marynar 
ki angielskiej, której liczebność prze 
wyższa w chwili obecnej trzykrotnie 
liczebność przedwojennej angielskiej 
floty v handlowej. „Economist" przy

tą
jeżeli nie całość wpływu „niewddzial | Otóż ten wysiłek dla unowoczf 
nego" pójdzie na spłatę procentów , nienia metod produkcji nie będ: 
od tych długów. Na przyszłość więc, 
żeby zapobiec spadkowi funta A n
glia będzie musiała dostosować im
port do eksportu, gdyż nie może już 
sobie pozw-olić na luksus deficytu 
handlowego, nie mając czym go, po
kryć. Anglia musi za wszelką cenę 
zwiększyć bardzo -znacznie swój 
eksport bniusi unikać importu z k ra
jów o silnej walucie jak — Stany 
Zjednoczone.

ZDOBYWANIE NOWYCH 
RYNKÓW.

Wysiłek, który czeka przemysł 
nagielski, żeby zdobyć nowe rynki 
zbytu jest olbrzymi. Wywóz angiel
ski spadł w czasie wojny z 470 milio
nów' na 258 milionów funtów rocznie 
(a nawet więcej, gdyż trzeba wziąć 
pod uwagę wzrost cen). Żeby odzy
skać stracone rynki zbytu i zdobyć 
nowe przemysł angielski będzie mu
siał obniżyć swe koszty produkcji, 
czyli unowocześnię sw?e metody wy
twórczości, Przemysł angielski sto
suje przestarzałe, tradycyjne metody 
produkcji i jest jednym z najbardziej 
zacofanych na świecić. Nie mówiąc 
o wydobyciu węgla, gdzie wydajność 
jest niższa niż gdziekolwiek indziej, 
w? przemyśle włókienniczym sytuacja 
również jest ciężka. Specjalna komi
sja wysłana do Stanów Zjednoczo
nych w 1944 roku ustaliła, że ame
rykański przemyssł włókienniczy 
pracuje od 125 do 1000 proc. bar
dziej wydajnie niż angielski,.

mógł być zrealizowany przez prz < 
mysł angielski bez wydatnej pomot 
państwa. W szystkie siły narodu mi 
szą być zmobilizowane dla tej walk 
Wymagać to będzie stałej interwen 
cji państwa w sprawy gospodarczej?, 
wprowadzenia gospodarki planowej 
i podporządkowania działalności ka
pitału prywatnego wyższym intere
sem ogólno-narodowyni.

Nacjonalizacja Banku Anglii, k tó
ry zmobilizuje oszczędności całego 
narodu, nacjonalizacja kopalń i naj
ważniejszych gałęzi produkcji stał 
się koniecznością. Naród angielski!

  ■ \  • J  * . p i  E ftU lfeO V  J  jU  J  Wi

zrozumiał, ze jedyme program postę-* ;pitałowych form eksploatacji 
pu społecznego r gospodarki p iano1 

wprowadzanej

ny, nie przykładowy i żc nic ponad 
to, co wymieniono,,nie może na pod
stawie jego przepisu podlegać una
rodowieniu.

W łaściciele unarodowionych przed 
siębiorstw — wbrew pewnym suge
stiom, płynącym z bardzo um iarko
wanych środowisk — otrzymają spra 
wiedliwe odszkodowania w pewnym 
zgóry określonym terminie, szacu
nek zaś przedsiębiorstwa przejętego 
będzie dokonany po wysłuchaniu o- 
sób zainteresowanych, biegłych, z 
prawem odwołania się do instancji 
wyższej. Skonfiskowane będą (bez 
żadnego odszkodowania) przedsię
biorstwa poniemieckie, alę bez naru
szenia praw właściciela polskiego 
lub innej narodowości przez Niem
ców prześladowanej. ,

Projekt ustawy nie narusza pewno 
ści prawnej, bezpieczeństwa obro
tów i normalnego rozwoju pożytecz
nej instytucji indywidualnej. Założe
nie nowych przedsiębiortw przez o- 
soby prywatne w gałęziach przemy
słu i komunikacji, objętych obecnie 
unarodowieniem, jest dopuszczalne 
na zasadzie koncesji, udzielonej 
przez właściwego ministra w. poro
zumieniu z prezesem Centralnego U* 
rzędu Planowania.

Niezależnie od powyższego, równo 
cześnie wniesiony do KRN projekt 
ustawy o zakładaniu nowych przed
siębiorstw i popieraniu prywa nej ini 
cjatywy w przemyśle i handlu usta
la, że już istniejące przedsiębiorstwa 
nie podlegające obecnie upaństwo
wieniu oraz te przedsiębiorstwa prze 
mysłowe lub handlowe, które po u- 
zyskaniu koncesji zostaną w przy
szłości założone —=■ będą. miały moż
ność pełnego rozwoju i zatrudnienia 
każdej ilości pracowników ponad 
normę określoną w pierwszym pro
jekcie (50).

Upaństwowienie bowiem zmierza 
do uchylenia jednorazowo w danym 
zakresie własności prywatnej, lecz 
nie przesądza organizacyjnych i ka-

tych

wej wprowadzanej w życie przez 
Partie Pracy może rozwikłać trud
ności doby powojennej. Było to jed- 
nyfn z,głównych powodów druzgocą
cego zwycięstwa Partii Pracy w wy
borach parlamentarnych.

Rząd premiera Attlee z całą kon
sekwencją przystąpił do realizowa
nia sw'ego programu reform gospo
darczych i wprowadzenia w życie ha 
sła „eksportu za wszelką cenę".' O- 
siągnął już poważne rezultaty nię 
tylko na odcinku wewnętrmym, ale 
i międzynarodowym.

Pożyczka 4 miliardów 400 milio
nów dolarów uzyskana ostatnio w 
Stanach Zjednoczonych jest tego naj
lepszym dowodem.

M, Kelłes-Krauz.

iczy innych przemysłów na przy
szłość.

nna w e

Studium- przemysłu drzewnego
w Gdańsku

Rektor Politechniki Gdańskiej wrdz z 
Dyrektorem Studium Przemysłu Drzewne
go przy Politechnice Gdańskiej zawiadamia, 
że z początkiem roku 1946 utworzone bę
dzie przy Politechnice Studium Przemysłu 
Drzewnego, mające na celu przygotowanie 

"specjalistów z wykształceniem akademickim 
w dziedzinach obróbki mechanicznej drew
na, przeróbki chemicznej'drewna ^użytko
wania lasu.

N a Studium przyjmowani będą kandy
daci odpowiadający warunkom przyjęcia 
c! ę-zkół akademickich.

Kandydaci, którzy dotychczas nie zło
żyli podań, mają zgłosić się z życiorysem  
i dokumentami (metryka, m atura), do dnia 
15 stycznia 1946 roku ■ w . sekretariacie. Stu
dium (czasowo w  Sopocie, 3 Maja 53, I p.) 
w .godz. od 8 do 15-tej.

Jasnym jest, że tendencje do una
rodowienia danej części przemysłu 
nie powinny przekreślać koordyna
cji z tendencjami do uspołecznienit 
przemysłu. Dlatego też przejęciu 
przeż państwo ha własność nie pod
legają te przedsiębiorstwa, które sta 
nowią własność związków samorzą
dowych, międzykomunalnych, s p ó ł 
dzielni albo związków spółdzielni. 
W tym samym kierunku idzie prze
pis, dozwalający Radzie Ministrów 
przekazywanie przejętych przedsię
biorstw związkom samorządowym 
lub spółdzielniom albo ich związ
kom.

Przejęte przedsiębiorstwa przecho 
dzą na rzecz państwa w całości wraz 
z całym ruchomym i nieruchomym 

g . majątkiem, wolne jednak od obcią- 
* żeń i zobowiązań na rzecz osób pry

watnych, które otrzymają odszko
dowanie na analogicznych zasadach, 
dotyczących właścicieli przedsię
biorstw.

W ten sposób obie omówione wy
żej ustawy wyjaśniają ostatecznie 
istniejący obecnie stan niepewności 
i przeprowadzają ścisłe rozgranicze
nie pomiędzy przemysłem państwo
wym, uspołecznionym i prywatnym. 
Niewątpliwie uregulowanie tej kw e
stii, w drodze ustawodawczej przy
czyni się do rozwoju przemysłu i do 
podniesienia ogólnego dobrobytu.

Feliks Mantel

Radziecki przemysł po wojnie
A rtykuł „Praw dy" moskiewskiej

Kończy się rok 1945, rok słynnych, 
wspaniałych zwycięstw, które do
prowadziły naród radziecki aż do 
Berlina. Nazwany wielkim rokiem, 
Wejdzie on do historii, jako rok roz
gromienia wrogów. Pierwsza połowa 
roku obfitowała w historyczne zwy- 

puszeda, że w 1946 roku „wpływy ■ cięstwa «nad Niemcami hitlerowski- 
niewidzialne" nie przewyższą 210 i mi. Ten sam los spotkał i Japonię, 
milionów funtów (zamiast 390 milio
nów? z 1937 roku) — a trzeba jeszcze

Przez cały ten czas radziecki prze 
mysł zaopatryw ał front w materiały 

wziąć pod uwagę poważną zwyżkę) wojenne. W pierwszej połowie roku
osiągnięto rekordową produkcję. Po 
zakończeniu wojny rozpoczęła się 
przebudowa przemysłu pod hasłem

cen wszystkich towarów. 

1 MILIARD 200 MILIONÓW 
DEFICYTU

Angielskie koła gospodarcze sza
cują na 1 miliard 200 milionów fun
tów wartość tegorocznego deficytu 
w bilansie handlowym. Wpływy z 
eksportu „niewidzialnego" mogłyby 

własność prywatna ani przestarzałe,!w ięc zaledwie w kilkunastu procen- 
liberalistyczne koncepcjer wolnej kon ftach  pokryć ten deficyt. Tymczasem 
kurencji, które to elementy raczej! Anglia stała się w ciągu wojny z wie 
mogą zaszkodzić wielkiej idei, ani-9 rzyciela, dłużnikiem swych dominiów 
żeli pomóc w jej realizacji. f oraz Indii t Egiptu tak, że większość,

jeszcze większego wzmożenia wy
twórczości. Hasło to stało się obec
nie decydującym

Produkcja odbudowanego przemy
słu zajmuje coraz to większą pozy
cję, Sprawdziły się więc słowa S ta
lina, który powiedział, że „nic ma 
wątpliwości, iż państwo sowieckie 
wyjdzie z wojny jeszcze silniejsze i 
potężniejsze

wzrósł o 17 ptoc. w porównaniu z 
grudniem ub. r. Produkcja żelaza la
nego w 3-cim kwartale 1945 r. w po
równaniu do poprzednich wzrosła o 
20 proc., stalf — o 15 proc itp. Podo
bnie zwiększyła się wydatnie pro
dukcja. metalów kolorowych*, ma
szyn, przemysłu tekstylnego, spożyw 
czego itp. W ciągu r. 1945 powstało 
szereg zupełnie nowych fabryk i 
przedsiębiorstw, jak np, fabryka alu
minium w Bogosławsku, kopalnie 
n i  Uralu itp. W Dniepropietrowsku 
uruchomiono nowy wielki piec. Cały 
kraj buduje się, rośnie, kroczy na
przód-.

Entuzjazm nie zgasł po wojnie. — 
Współzawodnictwo na cześć zwycię
stwa pomaga w odbudowie kraju. W 
każdej dziedzinie życia gospodarcze
go wysunęli się ludzie przodujący, 
czy to kołchoźnik, czy kowal, którzy 
przykładem swym „zarazili" innych 
i poruszyli cały kraj.

Zbliża się Nowy Rok. Przed nami
Przemysł węglowy w grudniu rb, staje nowe zagadnienie. W czasie

wojny stanęliśmy dzielnie w obronie 
ojczyzny i zwycięstw. Obecnie mu
simy zdobywać nowe twierdze. Mu
simy osiągnąć i przegonić przedwo
jenny poziom gospodarki narodowej.

W ciągu 1946 r. wszystkie g a ł^ ie  
sowieckiego przemysłu muszą zromć 
duży krok naprzód. Specjalne zada
nie stoi przed ciężkim przemysłem: 
metalowym, budowy traktorów , tu r
bin, wszelkich maszyn itp. Rok przy
szły musi być również rokiem postę
pu w przemyśle codziennym.

Rok 1946 będzie pierwszym w sze 
regu lat czwartej „platilctki". Klasa 
robotnicza będzie dążyła do jeszcze 
bardziej zwjększonej wydajności pra 
cy i polepszenia jakości towarów.

Naród sowiecki w?ierzy, że wszyst
kie zadania, stojące przed nim zosta
ną z powodzeniem urzeczywistnione. 
Ta wiara niezachwiana — jest silną 
rę k ą ‘naszego wodza Stalina i dlate
go dla narodu sowieckiego zbliżają
cy się rok — będzie rokiem chwały. 

—o—
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Satyra w konspiracji (1939 - 1944)
W KSIĄŻCE POD TYM TYTUŁEM SPÓŁDZIELNIA WYDAWNI

CZA „WIEDZA1* ZEBRAŁA OBSZERNY I CIEKAWY MATERIAŁ, 
OBEJMUJĄCY SATYRĘ I HUMOR OKRESU KONSPIRACJI. Z 
KSIĄŻKI TEJ. KTÓRA SIG UKAŻE NIEDŁUGO, WYBRALIŚMY 
KILKA CIEKAWYCH FRAGMENTÓW.

W  A C

Y£g.

Tadeusz Hollende

Patrz, to k i t  dumne miasto—Warszawa', 
więcej niż tysiąc okropnych dni 
a ona walczy, a ona drwi. 
wlecze sic sprawa trudna i krwawa,

I chociaż dzisiai broczy i krwawi 
z  jei krwią pisanych, codzcnnych kart 
jak promień pośród burz i błyskawic 
śmieje się codzień jej dobry żart." 

Codziennie krwawo te żarty płaci, 
a jednak nie ma nocy, ni dnia 
by żart na szwabskim nie blysl plakacie, 
na znak. że żyje, walczy i trwa

Na wszystkich murach codzuni oora^a 
szkopów, Fuhrera i cala oś 
i  na latarniach, bramach cmentarza

znów .mar fiir Deutsche” napisze ktoś 
Wbrew szubienicom, mordom i krzyżom, 
wbrew \mocy, która podbiła świat, 
wielka Warszawo, polski Paryżu 
śmiech na ruinach kwitnie jak kwiat- 

Bo ten zw ycięży, k tóry się śmieje, 
rozpacz to dzisiaj ogromnych grzech 
dla tych, co zawsze mieli nadzieje 
brzmi twój przekorny, zwycięski śmiech. 

Dziś „nur fiir Deutsche” — jutro
tiir Pole

zażyjesz jeszcze wolności swej, 
jutro zaśpiewasz, im carmagnole, 
śmiej się, Warszawo, śmiej sie nam,

[śmiej.

Ballada podwórzowa o Franku krwawym
Zył sobie Franek raz na Wawelu,
Gdzie uciech różnych mial wiele.
B yty  to czasy, gdy przyjacielu —
W  Afryce ży ły  WavelTe-

Ze stolca królów, w blasków orszaku 
Rządził sie całkiem bez wstydu 
Gnębił dwadzieścia milonów Polaków 
I dziesięć procent Żydów.

A mógł urządzać hece ponure 
I chodzić z zadartą łapą 
Bo ustanowił jego sam Fultrer 
1 dal do tego Gestapo.

Wiec grabił FranUt—mordował Franio, 
Katował lud' cały tamże,
.4 mial do tego przygotowanie,.
Bo zaczął karierę w W ąwrtc.

Straszną z tym  ludem unąazal grandę, 
Wciąż tylko daj no i (Ul) no —
A do pomocy miał propagandę,
W raz z  cala tajną ferajną.

I gdy czas mijał w takiej udręce,
On tylko kreda zaznaczał,

Ze już wygubił tyle tysięcy 
Ze nowy tysiąc już zaczął.

Aż w pewien ranek budzi się Franek, 
Patrzy i oczom nie wierzy,
Idzie na ganek z poza firanek 
W idzi swoich żołnierzy.

Nie ujdzie wam to bezkarnie”
„Cóż jest u licha. Gdzleścieszantrapy, 
Patrzy... a oto jego Gesiapy 
Uliczne zdobią latarnie 

Chce tedy ,,foksów”- zebrać, do kupy 
Wszystkich Polaków w proch zetrzeć 
Ale na slupach tych JoksótW” trupy • 
Już tytko psują powietrze.

Więc łapię zaraz chłopca z Krakowa 
I wola —- Gadaj gdzie nasi! —
A ten nie odrzekł mu ani siowa 
Tylko mu gębę rozkwasił,

Tak się skończyła bajka o smoku 
I w Polsce skończył S:ę lament,
.4 w jakim było to Paiiskim roku 
Tego nic powiem już — Amen.

Dyżur w OPL ma teraz p. Rest...
W vbuch pow stania w historyczny w to

rek  dnia 1 b  m. zastał mnie wraz z żoną 
w  okol.cy ui. Żurawiej. Chroniąc się przed 
serjami karabinu maszynowego, którym i 
z io -ą ł o -z^ sw -aą cy  r:<* wydłuż Żurawiej 
czołg niem iecki, wpadliśmy do pobljslrej 
restauracji. W  ślad za nami, ale nie 
d v, am, iu^,’ lecz oknem, posypała się 
przeznaczona już specjalnie dla nas nowa 
seria — tłukąc szvbv, demolując lustra, 
przebijając na w ylot oparcia krzeseł i sto
ły i oudm ąc złow roga uó manionych stru 
nach f< rte i ianu Leżeliśmy wszyscy plac- 
k  etn na podłodze, nie zdając sobie w ła
ściwie sprawy z tego, co zaszło. O opusz
czeniu restauracji nie było już mowy.

•

W  ten sposób dobrotliwy los postanowił 
zrekom pensow ać mi pięć la t konspiracyj
nej abstynencji, zmuszając niejako nie
tylko mnie, ą le  co ważn,ejszs restau ra to 
ra, do uważania mnie za „gościa" — nie
jako w „ p e r m a n e n c j i W i ę c  jednak jest
s p r a w i e d l i w o ś ć  na św jec:e. Ja , k tóry
przez 5 la t skrzętnie Omijałem lokale . pu
bliczne, mieszkam dziś — w restau racy j
nym gabinecie.

•

Rzecz jasna, bierzemy w raz z żoną czyn
ny udział w życiu kam enicy, k tórej loka
toram i staliśmy s.ę w tak  niespodziewany 
sposób. Godność lokatora pociąga za sobą 
nie tylko przywileje, ale i obowiązki, to 

£ też nie bez radosnej dumy udałem  się na 
dyżur, wezwany przez kom endanta m ej. 
scowego OPL. M inęły trzy nocne godziny. 
Senne oko kom endanta OPL spojrzało pa 
rozk ład  dyżuru w ślad za bladym okiem 
kieszonkowej latarki.

— Teraz dyżur mają p, Iwański i M ar
cinkowski, a pana zastąpi p, R est—zw ró
cił sic do mnie komendant.

Panowie Iwański i M arcinkowski zjawili 
się natychm iast, • na pana R esta czekaliśmy 
bezskutecznie dobry kw adrans, nim na po
dw órku zabrzm iał tubalny głos kom endan
ta:

— Panie Rest na dyżurl
O dpowiedziała nam pełna obojętności ci

sza. K omendant i dozorca udali się osobi
ście na poszukiwanie niesfornego pana 
Resta. Poszukiwania trw ały  przez następ 
ne trzy godziny, podczas których jedyną 
osłodą były dla m nie-odzyw ające się z róż
nych pięter, to z frontu, to z oficyny za
w ołania: czy jest pan R est? Przepraszam , 
cz; tu  mieszka pan Rest, czy nic znacie 
państw o pana Resta, gdzie u  Ijcha miesz
ka ten Rest i t ,  p. Lecz R esta nie było ni
gdzie. W międzyczasie minęły godziny dy
żuru drugiego, zjawiło się nowych trzech 
zastępców, a między innymi moja żona, ja 
zaś mogłem w spokoju udać się na dobrze 
zasłużony odpoczynek.

Łatw o sobie wyobrazić jaka była' moja 
w ściekłość i zdumienie, gdy ^po trzech go

dżinach obudził mnie ze snu chóralny o- 
krzyk w szystkich trzech w artujących:

— Panie Rest, na dyżur!
Znając już z w łasnego gorzkiego dośw iad

czenia, czym się kończy takie zawołanie, 
pobiegłem coprędzej na podwórze, by w y
zwolić swą żonę od straszliwego w dma pa
na Resia. Żony na podw órzu nie zastałem. 
Głos jej na przem ian z głosami innych w ar
tujących, rozbrzm iew ał co chwila z róż
nych p ięter tak, że w  całym domu krzy
żowały s.ę okrzyki: panie Rest, na dyżur, 
czy jest tu  pan Rest, proszę obudzić pa
na R esta i tak  w nieskończoność. Nie w ie
rząc w zjawienie się pana R esta niczym 
deus ex  mach na, wściekły, klnąc na czym 
św iat stoi, pana Resta, udałem  się do ko
m endanta OPL z prośbą o wyznaczenie 
mojej żonie mniej mitycznego zastępcy. 

Pan kom endant wydooyi z kieszeń • 1 stę 
z rozkładem  dyżurów i przy mdłym świe
tle  la tark i ujrzeliśmy z przerażeniem , że 
nieuchw ytny pan R est dyżurować winien, 
w zasadzie w perm anencji, f guruje bowiem 
na w szystkich dyżurach przez okrąglutką 
dobę.

W yrw ałem  kom endantowi z ręk i roz
kład. dyżurów, wpiłem się weń wzrokiem 
i„  nagle z ozum.aieni! Rest był to poprb- 

: stu skrót słowa „restauracja", k tórej gabi- 
| nety j.&iy s.ę p;^ygouu>ui e iy .śtn  cna i.e- 
I znanych, rzecz jasna, kom endantow i b lo

ku z imienia i nazwiska, świeżo lcreowa- 
j nych lokatorów  naszej kamienicy.

M ityczna posiać pana i\esta  rozwiała się 
jak dym. Pozostał tylko po nim potężny 
chóralny śmiech, którego wybuch przez w ie
le minut zagłuszał w kamienicy wybuchy 
bomb, spadających na m iasto z niem iec
kich samolotów.

/  Grzegorz Załęski.

CHRZEŚCIJAŃSKIE UCZUCIE
Kumoszka staromiejska spowiada 

się, klęcząc przed konfesjonałem:
— Nieraz kilka razy na dzień 

zdarza się, i — grzeszę. Bo, gdy 
słyszę samolot niemiecki, to nic mo
gę wytrzymać (syna mi podczas oblę
żenia zabili) i przeklinam z cicha:

— A bodaj was, żebyś kark. szoł- 
dro skręcił.

— O, to nie po katolicku, moje 
dziecko. Nie po katolicku, tak  nie 
można.

— A cóż innego można mówić, 
proszę księdza?

— Trzeba mówić: wieczny odpo
czynek racz mu dać Panie,,.

TWÓRCY DZIADÓW j
Po zajęciu W arszawy Hitler szu

ka odpowiedniego miejsca na pom
nik dla siebie. Usiadł na cokole Cho 
pina, ale koło Łazienek pusto, nikt 
nie przechodzi — nie ma komu go 
podziwiać. Zeszedł więc z cokołu i 
idzie na Nbwy Świat, gdzie duży 
ruch, mnóstwo ludzi. Proponuje Ko
pernikowi, żeby zeszedł. Kopernik 
wzrusza ramionami:

Ani myślę, przecież zrobiliście ze 
mnie Volksdeutscha.

Hitler idzie więc do króla Zygmun 
ta  i chce go zepchnąć z wysokiej kof- 
lumny.

— Ja  ci nic radzę, Adolfie. W i
doków żadnych, bo  zamek spalony, 
od Wisły wieje, jak tu utrzymasz 
się na tej kolumnie, podpierając się 
tylko złamanym krzyżem? Idź le
piej do Mickiewicza, tam codzień 
leżały świeże kwiaty.
Hitler staje na cokole w bohater
skiej postawie, poprawia się raz i 
drugi, spoglądając na wciąż śmieją
cego się Mickiewicza, i wreszcie 
zniecierpliwiony tupie nogą:

— Powiedz wreszcie z czego się 
śmiejesz? Bo wezwę Gestapo!

*— Zejdź z cokołu i sam przeczy
tał, co tu napinane.

H itler schyla się i czyta: ,
„Twórcy Dziadów — naród*’.

NOWY TYP SPOŁECZNY
— Wacuś, wiesz jak się nazywa 

kobie a, k tóra chodzi z Niemcem?
— Nie wiem, jak?
— Filatelistka.
—  ?-
— Bo zbiera marki.

UKRYWA SIĘ
W napchanym tramwaju warszaw

skim spostrzega p. Szemetyłło w 
drugim końcu wagonu swego przyja
ciela z lat dziecinnych...

— Te, Fabian, a co ty tu robisz 
w W arszawie?

— A, ta  ja ukrywam się.
ROZUMOWANIE

Pryszczykowi zabrano futro, żali 
się więc do przyjaciela: v

— Nie rozumiem, co za kalkula
cję ma ten Hitler? To on na swoich 
tysiącach aut, czołgów i tanków nie 
mógł do tego Stalingradu wjechać, a 
myśli, że odrazu wskoczy na łap
kach mojej żony?

SŁUSZNIE
Pewien jegomość załawia sprawę 

Kennkarly:
— Nazwisko pana?
— Schultz.
— Imię?
— Henryk.
— Gdzie się pan urodził?
— W Berlinie.
— Jest pan Niemcem?
— Nie, Polakiem.
— Gdzie się pański ojciec urodził?
W Berlinie.
— A m atka?
W Berlinie.

,— To jest pan bezwzględnie Niem 
cem. ‘

— Panie — zawołał zniecierpli
wiony Schultz — jeśli kura zniesie

i jako w chlewie, to czy kurcze kó- 
I niecznie musi być świnią?

PERYPETIE Z KOPERNIKIEM
W zimie 1941-42 „nieznani spraw

cy" wykonali „łobuzerski zamach" 
na tablicę z napisem: „Dem deuts- 
chen Astronomen" i w biały dzień 
usunęli ją, mimo, że naprzeciw pom
nika stoi posterunek. W „odwet" gu
bernator zarządził usunięcie pomni
ka Jana Kilińskiego. Po W arszawie 
zaczęły krążyć wierszyki:

Siedzi nasz astronom, w twarzy 
jego troską:

Chcą, by został Niemcem, mówią, 
że to łaska:

Myślę, czy to warto, potęga to
krucha,

Bo się zlękli szabli Kilińskiego zu
cha.

*
Nad straconą K ennkartą Kopernik 

, się biedzi,
Bo astronom zawinił, a szewc za 

% to siedzi.
Przeszło tydzień usuwano pomnik 

Kilińskiego,, w tym czasie ukazał się 
na cokole napis: „Jasiu nie daj się, 
podaj się za volksdeutscha”.

W arszawa głowiła się, gdzie Niem
cy schowali Kilińskiego, aż któregoś 
ranka na murach Muzeum Narodo
wego ukazał się napis: „Ludu War
szawy. Jestem  tu, Jan  Kiliński". Po 
kilku dniach na słupach ogłoszenio
wych rozklejono ogłoszenie: „W od
wet za zniszczenie pomnika Kiliń
skiego zarządzam przedłużenie zimy 
o 6 tygodni. (—) Mikołaj Kopernik, 
astronom".

Istotnie zima 1941 V(wała do 
kwietnia.

Z niemieckiego komunikatu wojennego

Bolszewicy genie; resztkami sił

Tadeusz Witilin

Gilovinezza
Tłoczne w Rzymie dziś ulice, 
przed pałacem gwar i szum?
Gdy skończono Giovinezzę,
Zaczął Duce. Słucha tłum.

... Świat w obliczu wielkiej chwili. 
Wojna będzie Wojska trza 
Eia, eia, Mussolini,
Eia, eia, ala, la... ,

Ledwie znikła mówka gładka. 
W net się słowa mienią w czyn, 
Dziś szczęśliwa włoska matka,
Że nałożył mundur syn.

Na wojenkę wyruszyli,
W  lakt orkiestra marsza gra, 
Eia, eia, Mussolini,
Eia, eia, ala, la...

Legła Francja. Drży już Anglia 
W bladym s.rachu o byt swój.
Z dumą m atka słyszy radia,
Jak  to Włosi idą w bój.

To zajęli, am zdobyli. 
Huraganem armia gna.
Eia Grande Mussolini,
Eia, eia, ala, la:..

Ponad całym światem łuna 
Coraz większy łupów stos,
Kołem toczy się fortuna,
Zmienny byw . wojny los.

Już wspomnienie z Abisynii . 
Mit Imperium krótko trwa.. 
Piccolino Mussolini,
Eia, eia. ala, la...

M atka w nocy nie śpi, słuch- 
(straszny każdy krok i stuk);
Czy ktoś nagle nie zapuka.,
Czy na drzwiach nie siądzie kruk?

W sztabie pięknie ułożyli,
„Poległ syn* — to matka zna... 

Horribile Mussolini.
Eia, eia, ala, la...

Listu wciąż od syna nie ma,
W piersiach matki lęk i szloch, 
Straszna jest rosyjska zima,
Strasznie w śniegu marznie Włoch. 

Na co wojnę wymyślili,
Śmieszna myśl i próżna łza...
Tu banditto Mussolini,
Eia, eia, ala, la...

W Libii słońce pali wściekle, 
znów w manierce wody brak,
Pot się leje, żar — jak w piekle. 
Żeby choć o synu znak...

Krwawe wałki na pus yni...
Och, matczyna dolo zła, ,
BroLto porco Mussolini,
Eia, eia, ala, la...

Płyną dnie do wojny końca 
któż wie, ile jeszcze lat —
Syn: bohater i obrońca 
Może ranny, może padł...

Kogo m atka wręcz obwini?
Kto pod kule chłopca pcha? .. 
Jeśli zginie?... Mussolini. 
Mussolini. Ala, la.

Z poczty się lis onosz zbliża,
Matce nie trza więcej słów.
Jest list, Z Czerwonego Krzyża. 
Syn jej żyje. Cały. Zdrów.

W Bardii go w niewolę wzięli, 
Jak  to pięknie w uszach gra.
Eia, eia, Churchillini 
Eia, eia, ala, la.

Dobro noszę
Koniec 1940 r. W związku z coraz 

częściej powtarzającymi się nalota
mi Hitler i Goering postanawiają 
sprawdzić osobiśćie, czy kraje oku
powane stosują się do zarządzeń
O. P. L.

Lecą nad Brukselą: kilka świateł. 
Zrzucają dwie bomby. Światła ga
sną. Lecą nad Amsterdamem: więcej 
świateł. Zrzucają dwie bomby. Świa
tła gasną. Przylatują nad Polskę: 

— Widzisz jak ciemno, choć oko 
wykol — mówi Goering.

— Bo się boją Są juz przez nas 
opanowani i posłuszni- — odpowiada 
Hitler.

— Co masz żałować Słowian. 
Spuść na pożegnanie bombę.

Jeszcze nie przebrzmiał huk eks
plozji, gdy zapalają się światła we 
wszystkich domach i tłumy walą na 
ulicę w radosnym podnieceniu:

— Dobra nasza, nareszcie Angli
cy!

Spółdzielnia Wydawnicza
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Gfosy i odgłbsy
HIMMLER NA JASNEJ GÓRZE.

Francuskie pismo .Franc-Tireur" zam ie
szcza ciekaw y reportaż z  Polski, poświęco
ny w  dużej części sytuacji Kościoła. „Na o- 
gół biorąc — pisze dziennikarz francuski— 
Kościół w yszed ł obronną ręką z  okupacji 
niemieckiej"  W dalszym  ciągu w  reporta
żu  czytam y: „Jeden z mnichów w  słynnym  
klasztorze na Jasnej Górze w  Częstocho
w ie podał m i z  niewinnym  uśmiechem zło 
tą kśięgę, w  której zw iedzający klasztor 
składają sw oje podpisy. Przerzucając ją, 
spotkałem  w okresie 1940—1944 podpisy
tysięcy Niemców, a m. in. i ,SS-vutnów.
Pośrodku jednej z  ąiezapisanych. stron w i
dniał jedyn y podpis — Himmler. Zamkną
łem  w tedy  bez słowa tę „złotą księgę".

JESZĆZE JEDEN WYWIAD 
Z MIKOŁAJCZYKIEM.

Jaki będzie dalszy przebieg procesu w Norymberdze
Rozmowa z dr, Cyprianem, członkiem polskiej delegacji prawniczej

Am erykańskie pismo „Christian Science 
Monitor“ zamieszcza w yw iad  z w icepre
m ierem  M ikołajczykiem  Ob. Mikołajczyk 
stw ierdza, iż obecna fala mordów politycz
nych w  Polsce jest dziełem wrogów naro
du, liczących na to, i i  zam ieszki przez nich 
w yw ołane spowodują w interwencję w ojsk  
angio-amerykańskich. Ob. M ikołajczyk za
przecza pogłoskom, jakoby dokonano na 
jego osobę trzech zamachów. Stw ierdza  
on, iż najgłówniejszym  problem em  jest 
dzieło stabilizacji rządu, organizacja roz
działu artykułóu: żyw nościowych oraz u-
sprawnienie komunikacji i transportu.

ZWOLENNICY KRYZYSÓW 
GOSPODARCZYCH.

W Stanach \ Zjednoczonych narasta jala 
strajków. Liczba bezrobotnych zw iększa  
się. Wielu poważnych ekonomistów tw ier
dzi, że  Stany Zjednoczone znajdują się w  
przededniu wielkiego kryzysu  gospodar
czego Tym większą w ym ow ę mają poniż
sze w yw ody  czasopisma amerykańskiego 
„Opinion and Comment":

'„Należy spodziewać się, .że kryzysy  go 
spodarcze nigdy nie ustaną, gdyż mają one 
wiele cech dodatnich. Ci, k tórzy nauczyli 
się panować nad cyklem  gospodarczym  
mogą znaleźć w  okresie depresji gospodar 
czej nie m niej korzyści, niż podczas' po 

’ m yślnej koniunktury".
■ Dalej pismo amerykańskie stwierdza  
„Już sam termin „depresja" jest niewłaści 
w y Nie jest to  nazwa odpowiednią dla tych  
w ielkich okresów, pełnych wspaniałych  
możliwości. Zachowajmy te okresy, lecz 
przekreślm y tę nazwę! Gospodarcze funda 
cje naukowe powinny w yznaczyć nagrody 
za wyszukanie odpowiedniej nazw y i w y 
brać najlepszą z própozycyj".

Chyba tylko w w ielkokapitalistycznej 
Am eryce m ożliwe jest tak cyniczne w ystą
pienie W ielu ekonomistów burżuazyjnych  
uważa, że  kryzysy  gospodarcze są nie do u- 
nikm ęcia . jako „część składowa"
ustroju kapitalistycznego. Wielu finansi
stów , przem ysłowców  i „biznesmenów" rze
czyw iście korzysta w  okresie kryzysów . 
Lecz dotychczas nikt się do tego nie p rzy 
znawał.

Podczas przesileń gospodarczych w kra 
jach kapitalistycznych miliony robotników  
traci pracę, miliony ludzi głoduje. Dla nie
licznych jest to jednak „okres wspaniałych  
możliwości". Możemy tylko podziękować  
~za szczere wyznanie,

. HISZPAŃSKI HESS.
Rola Rudolfa Hessa, jednego z oskarżo

nych norymberskich, jest teraz całkowicie 
wyjaśniona. Hess leciał do A nglii nie na 
własną rękę, lecz za zgodą Hitlera, usiłując 
wykorzystać pew ne prohitlerowskik koła 
angielskie dla utworzenia bloku angielsko 
niemieckiego przeciw ko Związkow i Ra- 
dsieckiemu. Misja Hessa nie powiodła się.

Podobny był los hiszpańskiego Hessa — 
generała brygady Juana Bejgbedera. Do 
roku 1940 Bejgbeder był ministrem spraw  

• zagranicznych w rządzie gen. Franco. Na
gle jednak Beigbeder tistąpił i znalazł się 
w  hiszpańskich kołach monarchistycznych. 
(V marcu 1943 roku nawrócony monarchi
sta w ylądow ał w  Londynie i rozpoczął roz
m ow y polityczne, zm ierzające do pozyska 
nia poparcia angielskiego dla koncepcyj 
monarchistycznych w  Hiszpanii.

N ajzabawniejsze jes t to, że  dnia 1 paź
dziernika 1943 roku, w  „dniu Candillo" 
(tak. się tytu łu je gen .Franco fuhrer Hisz
panii), Juan Beigbeder dostał a wans z puł
kownika na generała brygady. Nie prze
szkodziła mu bynajm niej jego działalność 
przeciw ko gen. Franco" na rzecz monar
chii w  Hiszpanii.

Wobec niepowodzenia w  Anglii Beigbe
der udał się do Stanów Zjednoczonych i tu 
zaczął sw e in trygi polityczne, znów udając 
przeciw nika gen. Franco. (Chyba dostanie 
za. to  now y awans!). Dopiero po w ielu  m ie
siącach jego aktyw ności w  USA, znany de
m okratyczny po lityk  am erykański, członek 
Kongresu, John M. Coffee zw rócił uwagę 
opinii publicznej na wycAjny „hiszpańskie
go Hessa",

Że ostatnią nadzieją, i a raczej deską ra
tunku gen. Franćo je s t ' przywrócenie ' mo
narchii, powszechnie wiadomo. Lecz zdaje  
się, że  sprawa jego już jes t przesądzona, i 
nie pomoże tu  żadna maskarada z udziałem  
monarchistów, generałów i dostojników ko
ścioła, popierających fuhrer a Hiszpanii w  
myśl w skazów ek papieża.

DRAŻLIWE PYTANIA.
znow nieznany u nas zwyczaj p raw 
ny obowiązuje na rozpraw ie norym-

Rod tytu łem  „Socjalista w  Ameryce"  berskiej). 
członek Izby Gmin Rhys J. D avies ogłasza Po badaniu .świadków nastąp ią  
w tygodniku „T nbune“ urażenia z poby- przem ów ienia końcow e obrońców  i
tu w  Stanach Zjednoczonych. Davies bawił . ___ ,
w A m eryce dłuższy  czas na zaproszenie 0'^arzyC ieli, no, a potem  wyrok. 
organizacji „kwakrów"  i  w ygłosił ponad . rowno z układu  ak tu  oskarże.- 
50 przem ów ień na zgromadzeniach publi- ni®, jak i Z dotychczasow ych prac 
cznych. Po każdym  z  przem ów ień słucha-, przygotow aw czych spodziew ać się na 
czż mogli zadawać pytania, i w edług rela- Ieźy źe bezpośrednio  p rzed  badaniem  
cp  Damesa z  pytań  tych  w ynikało „wiele . • j« - , _ .  , , , . . .
Sympatii dla narodu angielskiego, lecz I mieć będzie miejsce „pry-
w ielka wrogość wobec im perium  b ry ty j-  watny rachunek sumienia" każdego z

ODRZUCENIE POLSKIEGO 
WNIOSKU

W rozpraw ach  T rybunału  norym 
berskiego nastąp iła  przerw a. Posie
dzenia zakończone 19 grudnia, w zno
wione zostaną 3 stycznia.

D ziennikarze polscy, chcąc spędzić 
pierw sze pow ojenne św ięta Bożego 
N arodzenia w Polsce,’a przede wszy
stkim  pragnąc po raz pierw szy od 6 
tygodni przeczytać prasę krajow ą i 
dow iedzieć się, czy ich koresponden 
cje w  ogóle do kraju  docierają, prze 
zornie w yruszyli w  drogę do „krainy 
białych niedźw iedzi" już 14 grudnia.

P rzezorność okazała  się aż nadto 
uspraw iedliw iona. D otarliśm y na miej 
see w przeddzień wigilii.

W  N orym berdze pozostało  jedynie 
dwóch Polaków : dr. Cyprian i dr. Pio 
trow ski. Członkowie delegacji p raw  
niczej, k tó rzy  muszą stale być na 
miejscu celem  dostarczania dokum en 
tów  oskarżycielskich i utrzym yw ania 
kon tak tów  z przedstaw icielam i cz te
rech W ielkich M ocarstw , w chodzą
cych w skład Trybunału.

Przed samym wyjazdem  odbyłem  
rozmowę z dr. Cyprianem, w  której 
uzyskałem  szereg ciekaw ych szcze
gółów’, dotyczących dalszego p rzeb ie
gu rozpraw y. •

P oczątek  naszej rozmowy przerw a 
ny został wejściem woźnego. Dorę 
czyi on dr. Cyprianow i jakieś pismo

— No, tak  się należało spodziew ać 
Odrzucili nasz wniosek.

Dr. Cyprian podaje mi pismo.
Je s t to odpowiedź na żądanie pol

skiej delegacji o dopuszczenie p rzed 
staw iciela Polski, jako oskarżyciela 
pomocniczego t. zw. „Amicus cu 
riae". „Poniew aż układ  czterech  mo 
carstw  z dnia 8 sierpnia 1945 r. nie 
przew iduje takich wypadków ... i t. d.. 
T rybunał nie może uwzględnić zło 
żonego wniosku..."

Zw racając pismo dr. Cyprianowi, 
mam trochę niew yraźną minę. Spo
strzega to widocznie. P róbuje złago
dzić niemiłe wrażenie...

— Ten list nie przesądza jeszcze 
decyzji co do interw encji dyplom aty
cznej Polski. Może uda się nam jed
nak coś zwojować, jeśli chodzi o u- 
dział Polski w’ oskarżeniu..."

— ...Ale nie należy na to zbyt li
czyć — kończę sam, znając dobrze 
potęgę „trudności form alnych".

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
ROZPRAWY

Zaraz p p  przerw ie św iątecznej A- 
m erykanie kończyć ,,będą ogólną 
część oskarżenia, do tyczącą zbrodni 
wojennych, poczym delegacje francu
ska i rosyjska przystąp ią do szczegó
łowego dokum entow ania tychże zbro 
dni.

Ten ostatn i punk t oskarżenia nie 
skończy się napew no przed  po czą t
kiem  lutego. Potem  nastąp i najbar
dziej a trakcy jna z punk tu  w idzenia 
„w idow iskow ego" część procesu: b a 
danie św iadków  oskarżenia i obrony. 
Sądząc po pierw szym  św iadku osk ar
żenia —  gen. Lahousenie, zeznania te 
obfitow ać będą "w m om enty sensacyj
ne i wnieść mogą dużo nowego m ate
riału. Lecz badanie tegoż Lahousena 
w ykazało  zarazem , że krzyżow e prze 
słuchiw anie św iadków  przez obronę i 
srokurato rów  jest uciążliw e i długo
trw ałe , tak , że )en e tap  rozpraw y 
przeciągnie się zapew ne dosyć długo. 
Spodziew ać się należy, źe oskarżenie 
pow oła na św iadków  najw ybitniej
sze osobistości polityczne i w ojsko
we, zw iązane z drugą wojną św iato
wą, no i... szare em inencje w rodzaju 

ahousena.
W iadom o już m iędzy ipnymi, że 

p rzed  Trybunałem  staną ł były k an 
clerz A ustrii Schuschnigg i b. regent 
w ęgierski H orty.

W obec faku, że według obow iązu
jącej procedury  oskarżonym  nie przy 
sługuje praw o wygłoszenia o sta tn ie
go słowa, niew ątpliw ie wszyscy z 
nich zostaną pow ołani przez swych 
obrońców  jako św iadkow ie. (Ten

mioma zbrodniczymi organizacjami. I Szczególnie „gorący" okres ocze 
Do tego celu, dla u łatw ienia pracy kuje naszych delegatów  podczas ba- 
sędziom konieczne jest w ięc „osobo- dania św iadków. W tedy to w krzy
w e" ugrupow anie m ateriałów . żowym ogniu py tań  w yłaniać się będą

Ile czasu to  w szystko potrw a — nowe zagadnienia, s  dnia na dzień, z 
trudno dokładnie przewidzieć. W yda- godziny niem al na godzinę dostar- 
je się jednak, źe przynajm niej jeszcze czać trzeba będzie oskarżeniu doku 
3 4 m iesiące. m enty i dowody zbijające argum enty

170 TON DOKUMENTÓW — obrony, odpierające w ykrę ty  oskar- 
OGROM PRACY! Ż°w/

Polskie sp o łeczeń stw o  ze zrozumia W yda,e S1̂ - że u p e w n ie n ie  w tym  
łym zainteresow aniem  i niepokojem  Czaf 10 .?aszym P.rawn?kom nie,z^ d 
oczekuje w iadom ości o dokum entach nych f  Pom ocniczych jest podykto  
dotyczących  Polski, których dotych-1 Wane .ko.n iecznoscią  Juz me P a s t w o
czas było tak  niew iele. (W brew  tem u 
co ł doniosła „R zeczypospolita" 
spraw a fabryki m ydła we W rzeszczu 
nie została dotychczas w niesiona na 
wokandę). Zasadniczym  powodem 
jest fakt, że zbrodnie wojenne na n a
szych ziemiach nie były dotychczas w 
szczegółach dokum entow ane.

wą, ale historyczną
WYDANIE ZBRODNIARZY 

W OJENNYCH
, Ponieważ w śród św iadków  osk ar

żenia znajduje się m. in. b. gub. F i
scher, którego w swoim czasie 
„schw ytał" pod W arszaw ą „Pol- 
press", a k tóry  w rzeczyw istości

W  Japonii bez zmian

D okum entów  w N orym berdze nie znajduje się w śród jeńców wojen- 
b rak . Je s t ich raczej nadm iar. T rzeba nych am erykańskich, proszę dr. Cy- 
w ybierać najważniejsze, najbardziej p riana o wyjaśnienia dotyczące wy 
jaskraw e, trzeba je w ybierać spo- dania poszczególnym państw om  tego 
śród... 170 ton (słownie: stu siedem- rodzaju zbrodniarzy, 
dziesięciu ton!) tajnych rozkazów , li- P odstaw ą do żądania jest deklara- 
stów, n o ta tek  i pam iętników  dygnita- cja m oskiew ska z roku  1942, k tó ra 
rzy hitlerow skich. Na w ybraniu i upo obok głównyćh przestępców  wojen 
rządkow aniu — pracy  się nie kończy! nych zajmuje się przestępcam i „lo- 
trzeba spraw dzić i stw ierdzić w iary- kalnym i", podlegającym i sądowi na 
godność dokum entów  *tak, by nie miejscu zbrodni 
mógł go podw ażyć ani obrońca na Poszczególne państw a składają do 
procesie, ani h istoryk  w przyszłości, C entr. Kom. Zbrodni W ojen, w Lon- 
trzeba sporządzić protokół, gdzie i dynie listy zbrodniarzy z odpowie- 
przez kogo dokum ent został zdobyty dnimi dokum entam i, stw ierdzający 
względnie dostarczony, w razie po- mi, ich winę. Pierw sza lisia polska, 
trzeby składa się zaprzysiężone zez- obejm ująca kilkadziesiąt nazwisk zo- 
nanie św iadków  i t. d. i t. d. Potem  i s tała  już złożona i przyjęta, 
sporządza się tłum aczenia, odpisy P °  akceptacji tej listy składa się 
i znów pośw iadcza się ich zgodność z w niosek do władz wojskowych o wy- 
oryginałem. danie przestępców  (w prak tyce de-

W eźmy dla przykładu  jeden z poi- cydują tu w ładze am erykańskie lub 
skich dokum entów  włączony do ak tu  angielskie, lecz charakterystycznym  
oskarżenia: depeszę F ischera do F ran  szczegółem  jest, że niemal wszyscy
ka dotyczącą zniszczenia W arszawy. 
O depeszy tej donosiła już p rasa  poi 
ska. Zdaw ałoby się; cóż prostszego i 
bardziej przekonyw ującego. A u ten ty 
czny, niem iecki, urzędow y telegram , 
stw ierdzający bezpośrednią winę 
F ranka — rozkazodaw cy i F ischera— 
wykondwcy w barbarzyńskim  niszczę 
niu i rabow aniu m iasta już po upadku 
pow stania.

Otóż okazuje się, że dla uznania tej 
depeszy za auten tyczny  dokum ent i 
w łączenia jej do dowodów rzeczo-

zbrodniarze wojenni — od najw yż
szych dygnitarzy do pospolitych zbi
rów  z SS — znaleźli się w chwili za 
wieszenia broni w s tre fie  am erykań
skiej, a częściowo angielskiej).

Jednocześnie należy zw rócić się 
do C entralnego Biura R ejestru  Z bro
dniarzy W ojenych—̂ instytucji c dzi
wacznym  nieco skrócie: CROW CAS 
— w Paryżu Biuro to bada, czy po
szukiw any znajduje się w zasięgu 
w ładz okupacyjnych, gdzie jest u- 
w ięziony itd. Jednocześnie spraw-

wych potrzebnych było jeszcze... 6 do dza' czy wydania tego samego oso- 
datkow ych /dokumentów. Nazwijmy bm ka nie domaga sfę parę  państw .
je uw ierzytelniającym i. Są to:

2 zeznania świadków, k tórzy  od- 
rryli depeszę; 

opisy depesz; 
p ro tokó ł oględzin; 
jej oficjalne uw ierzytelnienie przeż 

w ładze polskie;
wyciąg z dziennika i no ta tek  F ran 

ta, k tóry  ostatecznie potw ierdza pra 
wdziwość tej depeszy, co do treści i 
co do daty.

W  takim  w ypadku spraw a w raca z 
pow rotem  do Londymu, gdzie zapa
da decyzja, k tó re  phństwo ma naj
większe praw o do tak  „rozryw anej 
osobistości.

Na zakończenie dodam, że żadne 
jeszcze państw o nie otrzym ało je
szcze swoich „hitlerow ców ". J e d y 
nym w yjątkiem  są tu  Czesi, k tórzy 
jak zwykle, um ieją się doskonale za- 
k rzątnać koło swych interesów . Ko-

P rasa  radziecka zam ieszcza szereg 
kry tycznych  artyku łów  i inform acyj 
o w ew nętrznej politycznej sytuacji 
w Japonii, Czynniki japońskie, k tó 
re  odgryw ają obecnie decydującą ro 
lę, są zain teresow ane w ty m /a b y  w 
kraju  nastąp iło  jaknajm niej zmian.

Odbyw a się obecnie 89-ta nad 
zw yczajna sesja parlam entu  japoń
skiego. P arlam ent obraduje w sk ła 
dzie obranym  dnia 30 kw ietn ia 1942 
roku, w okresie najw iększego pow o
dzenia m iłitaryzm u japońskiego. O- 
becnie w ybrani, wów czas posłow ie—  
nazyw ają siebie „dem okratam i", fak  
tycznie jednak tendencję ich ująć 
m ożna jednym  słowem  japońskim  
„ajkaw aradżu", kiióre oznacza: 
w szystko po starem u.

To też parlam ent zajął się p rźede 
wszystkim  ordynacją w yborczą, k tó 
ra  została zm ieniona w tym  sensie, 
by zapew nić pow odzenie obecnym  
posłom  do parlam entu . N atom iast 
„zabrak ło  czasu "  na rozpatrzen ie 
projektów  ustaw  o zw iązkach zaw o
dow ych i o reform ie rolnej.

W iększość stronnictw  japońskich 
stoi na stanow isku n iekry tykow ania 
i zachow ania w ładzy im pera to ra — 
m ikado japońskiego. Na tym  tle  do
szło do- rozłam u w szeregach japoń
skiej partii socjalistycznej. Dwóch 
członków  centralnego kom itetu  w y
konaw czego p artii zażądało  przepro  
w adzenia dyskusji w ew nątrzparty j
nej na tem at w ładzy im peratora. — 
Przyw ódca opozycji socjalistycznej 
Sineci Ono rozpoczął w ydaw anie 
własnej gazety p. n. „M insu", w  k tó 
rej kry tykuje stanow isko partii.

Jednocześnie pow iększają się t ru 
dności gospodarcze Japonii. L iczba 
bezrobo.nych przekroczy ła 4 milio
ny, a z drugiej strony b rak  rąk  robo
czych, gdyż zarobki robotników  są 
tak  niskie, że wielu uchyla się od 
pracy. W  Tokio np. przy zap o trze
bow aniu na 37.000 robotników , zgło 
siło się do p racy  zaledw ie 6.300 o- 
sób, chociaż liczba zarejestrow a
nych bezrobotnych wynosi tam  — 
26.000.

M oże ten przykład niezw ykłej skru I rzys !ając z czasow ego nieuregulowa  
pulatności i dokładności pozw oli zro- stosunków , dzięki licznym  kon- 
zum ieć jaka olbrzym ia praca wre z a |* a om zdołali zdobyć sw ego protek  
kulisam i procesu, jakie ogromne! biu- lora Franka i paru drobniejszych „za 
ra pracują bezustannie nad dostarczę l ż o n y c h  dla narodu czesk iego  dy- 
niem m ateriału i szczególnie —  jak ^ t a r z y .  Siedzą oni w szyscy  w  w ię- 
w iele, zbyt w iele  ciężarów  spada na zieniu praskim i Czesi będą zapew ne  
barki nielicznej delegacji polskiej, k tó  pierw szym i, którzy będą mogli w y- 
ra w w ielu w ypadkach musi tę pracę I m^ rzy ć  spraw iedliw ość Hlokalnym  

jeżeli chodzi o polskie dokum enty | Przestępcom  na miejscu zbrodni. - 
sama w ykonać. Karol Małcużyński,

P. P. s.
prowadzi
, d o  Socjaliz

Życie  gospodarcze jest zdezorga
nizowane przez coraz dalszą inf.a- 
cję. W  m iesiącu listopadzie bank ja
poński w ydrukow ał praw ie 50 mi
liardów jen, o 3 m iliardy więcej niż 
w poprzednim  miesiącu. Ceny oczy
wiście rosną nieustannie.

W  Japonii pow stało os atnio w ie
le nowych stronnictw . Jądząc z 
nazw, są to  stronnictw a dem okra
tyczne, postępow e lub naw et rew o
lucyjne. Faktycznie jednak na czele 
tych stronnictw  stojV  skom prom ito
wani przew ódcy partii reakcyjnych, 
k tó rzy  w raz z Niemcami stw orzyli 
„oś" faszystow ską i są w spółodpo
wiedzialni za wojnę i za k lęskę w ła
snej ojczyzny.

Patrioci austriaccy
uratowali działa sztuki

LONDYN, 28.12 —  (P A P ). _  Kores-
-pondent agencji Reutera donosi z Wiednia,
że austriacki ruch oporu przyczynił się do 
uratowania wielkiej części europejskich 
skarbów sztuki starożytnej. Hitlerowcy
zgromadzili dzieła sztuki z Austrii, N ie
miec i innych krajów europejskich w w iel
kich kopalniach soli w  pobliżu Salzburga. 
Zgromadzono tam 7.000 obrazów, w  tym  
bezcenne dzieła Itembrandta i Michała
Anioła.

W marcu 1945 r. gauleiter Eigruber pra
gnął wysadzić w powietrze kopalnie soli. 
Patrioci austriaccy wykryli bomby i usu
nęli zapalniki, nie dopuszczając do eks
plozji'.

Partia „szarego czTowieka
próba odrodzenia faszyzmu we Włoszech

SBB

skiego'
Słuchacze zadawali pytania o umowie 

„lend-lease" (umowa dzierżaw no-pożycz- 
kowa), o Indiach, Hong Kongu, Palestynie  
itd . w  tonie n ieprzychylnym  dla im perium  
brytyjskiego. Ostatnio w ie le  pytań  odnosiło 
się do interw encji b ry ty jsk ie j w  koloniach 
holenderskich.

D avies nie podaje, co odpowiadał na te  
w szystk ie drażliw e pytania. Ze sw ej strony 
jednak  stawiał szereg innych pytań , nie 
m niej drażliwych, pod adresem am erykań
skiego im perializm u, — w  sprawie Filipin, 
Guamu i  Costa Rica, .W et za wet!

21 oskarżonych. Oczywiście, że w do
tychczasowym przebiegu procesu  
wszyscy oni zostali już poważnie ob
ciążeni, to też te  dni, w których oma
wiać się będzie personalnie każdego 
z nich traktować'należy jako uzupeł
nienie i skomasowanie dotychczaso
wych materiałów. Bo przecież jakkol
w iek omawia się tu  sprawy dotyczą
ce narodów, państw i milionów ist
nień ludzkich, to przecież ostateczny 
wyrok zagadnie nad 21 ludźmi i oś-

WJośki qualunquizm, czyli ruch szare- prostu mącił atmosferę polityczną Włoch, 
go człowieka zaczął się ostatnio ze swego zdecydował się na napisanie czegoś w ro- 
rodzaju fenomenu psychicznego przeista- dzaju „własnego programu", 
czać we front polityczny. Powojenne tru- Jest to poprostu pośpiesznie zredagowa- 
dności Włoch tak zresztą, jak w  innych ny i doprowadzony do absurdu system ul- 
państwach europejskich, posłużyły nieod- , trakapitałlstyczny. Giannini uważa, za ideał 
powiedzialny m spekulantom politycznym za państwo, w  którym dozwolone jest wszyst- 
wygodną odskoeżnię do wygrywania swych ko- i nie istnieją żadne monopole. Handel, 
egoistycznych interesów. Najciekawsze, że produkcja rolna, przemysł i komunikacja
wszyscy ci krzykacze, wylewający kroko
dyle łzy nad rzekomym ograniczaniem  
wolności przez partie lewicowe nie otwo
rzyli przez cały czas panowania faszyzmu 
ust w  obronie wolności.

Człowiekiem, który z obecnych trudno
ści ekonomicznych Włoch świadomie i 
perfidnie uczynił akt oskarżenia przeciw  
demokracji włoskiej jest niejaki Gugliel- 
mo Giannini. Człowiek ten, będący typo
wym kawiarnianym politykiem nie pomy 
ślał za czasów; Mussoliniego o obronie 
„swobód demokratycznych", zajmując się 
pisaniem bezwartościowych, brukowych 
romansideł. Obecnie znalazł on .rozmaitych 
bogatych protektorów/ co pozwala mu na 
wydawanie własnego! pisma p. t.: „Uomo 
qualunque, które wychodzi w nakładzie 
700 tys. egzemplarzy tygodniowo. Dopiero 
niedawno Giannini, który dotychczas po-

pozestawione być mają wolnej konkuren-

Wybory 
do Rod Zkłtodowych

na Slasku
W dniu 5 stycznia 1946 r. rozpoczynają 

się na Śląsku wybory do Rad Zakładowych. 
W związku z tym  O.K.Z.Z. w Katowicach 
zwoluia przedwyborczą konferencję z u- 
działent przedstawicieli Zarządów Związ
ków Zawodowych oąaz członków obecnych 
Rad Zakładowych.

cji. Giannini twierdzi, że socjalizm jest to 
prymitywna idea społeczna, dobra dla- nie
dorozwiniętych i dzikich narodów, jakimi 
są jego zdaniem narody środkowej i wscho
dniej Europy.

„My, Włosi, którzy posiadamy za sobą 
tak wspaniałą przeszłość, my, którzy by
liśmy panami świata znanego pod nazwą 
imperium rzymskiego, my, którzy m ieliś
my bogate średniowiecze i renesans, któ
rego wspaniałość do dziś dnia promięniuje 
na cały świat — my stoimy na zbyt wyso
kim stopniu rozwoju, aby przyjąć so
cjalizm.

Ruch Giaimlnicgo skupia cały -„high 
life" monarchistyczny, plutokrację prze
mysłową i agrarną, część wyższych w oj
skowych, oraz wszystkich neofaszystów  
wraz ze sporą ilością naiwnych, których 
nie brakxw żadnym kraju. Giannini rozgła
sza, że front jego skupia co najmniej dwa 
razy więcej sympatyków,' aniżeli wszystkie 
sześć partii koalicji rządowej razem w zię
te. Trudno ocenić, czy jest to czcza prze
chwałka, każdym razie cjualqunquizm 
posiadał duże powodzenie u tych wszyst
kiej, którzy mają powód obawiać się re
presji antyfaszystowskich — a takich lu
dzi we Włoszech jest niemało.
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Sylwestrowa odprawa w S. P, B,
W Społecznym Przedsiębiorstwie 

Budowlanym odbyła się w poniedzia 
łek zwyczajem dorocznym odprawa 
kierowników, celem dokonania prze 
glądu dotychczasowych wyników 
pracy i ustalenia wytycznych na rok 
przyszły.

Podczas gdy podobna odprawa w 
roku 1944 w Krakowie odbyła się ze 
względu na warunki okupacji w nie
wielkim tylko gronie, — w tym roku 
na tradycyjną uroczystość przybyli 
liczn i pracownicy Przedsiębiorstwa, 
dyrektorzy i kierownicy oraz goście: 
,Wice - prezydent KRN. tow. St. 
Szwalbe, dawny działacz SPB, wice

ministrowie Pietrusiewicz i Żakow
ski oraz dyrektor BOS-u inż. Pio
trowski.

Naczelny dyrektor SPB. inż. Piróg 
złożył sprawozdanie z działalności 
p-zcdsiębiorstwa, po czym poszcze- 
£ lni dy Mruałów omówili pra
ce dokonane na terenie Warszawy i 
na polu odbudowy wsi.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
zabrał głos tow. Szwalbe, podkreśla
jąc znaczne osiągnięcia dokonane 
przez SPB w roku 1945 i zachęcając 
zebranych do dalszej, wytężonej dzia 
łalności.

* — o —

Sabotaż niemiecki w Szczecinie
Ze sprawozdania komisji technicz

nej na posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej w Szczecinie, dla zabez
pieczenia rur wodociągowych i cen
tralnego ogrzewania wynika, że tru 
dności wywołane są zorganizowa
nym sabotażem niemieckim. Np. na 
przedmieściu Pomorzany sabotaży- 
ści wymontowali z miejscowej pod
stacji elektrycznej ważne części, po
wodując wstrzymanie działania miej 
scowej pompy. Ponieważ stacja ma 
napięcie 15 tys. volt, wniosek stąd 
prosty, że demontażu mógł dokonać 
tylko fachowiec. W dalszym ciągu 
stwierdzono, że w Szczecinie brak 
jest conajmniej 30 monterów do prac

P R E N U M E R A T A
„  r o b o t n i k a  ”

wraz z przesyłką 
wynosi zł 45.—

m i e s i ę c z n i c

Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

przy miejskich zakładach wodocią
gowych.

Ze sprawozdania naczelnika wy
działu przemysłowego wynika, że 
w Szczecinie jest jeszcze do urucho
mienia 121 zakładów przemysło
wych (część ich jest przeważnie zni
szczona). WydziaJ do dn. 20 ub. m. 
wydał 983 nominacje na prowadze
nie przemysłu. Nie podjętych lub u- 
nieważnionych zostało 273 nomina
cje. ,

Ciekawe szczegóły dotyczące o- 
pieki nad Niemcami, podał naczel
nik wydziału zdrowia. Ludność nie
miecką oddano pod opiekę .miejsco
wym lekarzom — Niemcom. Lekarze 
ci jednakże nie stoją na wysokości 
zadania i często uchylają się od wy
konania swych obowiązków' w sto
sunku do współrodaków.

P .  JEZIERSKA
kierowniczka zakładu w Warszawie, 
ul. Młynarska 35, proszona jest o po
danie swego adresu Tokarskiej Cze
sławie, Warszawa, Al. Jerozolimska 
Nr 121, adm. „Robotnik1’.

K ronika W

K in o

A T L A N T IC
C h m ieln a  33

K in o

POLONIA
M arszałk ow sk a  56

D z iś  prem iera!

Po ra z  p ierw szy w  Polsce
i N o w y  film

p ro d u k cji a n g ie lsk ie j

...JEDEN 1 NASZYCH
SAMOLOTÓW ZAGINIE

. »
N adprogram : • y  ‘-
A k tu a ln o śc i P o lsk ie j  K ro n ik i F ilm o w ej!

P o czą te k  se a n só w  1, 3, 5, 7, w  n iedz. i św ię ta  p oran k i o 11-ej.
UW AG A: B ile ty  u lg o w e  d la cz ło n k ó w  Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y ch , m ło d z ie ży  sz k o l
nej i w o jsk , do n a b y cia  zb iorow o  w  p rzed sp rzed aży  na w sz y stk ie  dni i ^eanse  
w  O kr. F ,adzie Z w ią z k ó w  Z a w n d a w y ch . T argow a Nr. 15 oraz w  C. K. Z. Z., A l. 
P r z y ja c ió ł 5, co d z ien n ie  od  g b d z ./9 -e j  do 12-ej w  pot..

T Y N I C S  n® akord wydam  BRACKA 5 m. 19

F ab ry k a  Gilz „DZW ON / /

o k a z j i  n a d ch o d zą ce g o  N o w e g o  R o k u  1946 p r z e s y ła  P T . O d b io rc o m  n a jle p s z e
ży c ze n ia .

J ed n o cześn ie  zaw iad am ia , że  z dn. 1 s ty czn ia  1946 r. o tw a rty  zostaje  sk ład  
k o n sy g n a cy jn y  w  W arszaw ie  

ul. W SPÓ L N A  50 (w  p o d w ó rzu ).
F a b ry k a  G ilz  

. „D  Z W  O N “
W a rsza w a  -  P ra g a . G ro c h o w sk a  354.nufca ftaU - 

Oieniejn
| ZJEDN.WARSZ.FABRYK BATERII 
,,AHA"„CARBOCHEMIA'.SATURN“

U J f l R S Z f l U J f l  S R E B R N A  1 b

Spriim f szczęśc ia  w Nowym Roku!
CIĄGNIENIE LOTERII KLASOWEJ

rozpocznie się 15 stycznia 1946 r.
Cena losu całego 200 zł., pół losu 100 zł., jedna czwarta 50 zł.

U k a za ł s ię  już  N r. 1 (3). R ok  II. m iesięczn ik a  CKW . P P S .

„Przegiqd Socjalistyczny'
Treść: J. H och teld : M y so c ja liśc i— Cr. B ob row sk i: Z iy  k w a r ta ł —  T. G ło g ó w 

ki: G ospodarka S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  w  o k res ie  w o jen n y m  ■— K . W ojcie-  
•faov.’s k i : * 0  w y ch o w a n iu  n o w eg o  c z ło w ie k a  — T. Wtfjeńskii: K artk i z  h is to r ii so 
c ja lizm u  (A ndrzej S tru g) N a h oryzon cie: W  P o lsc e  —  w  ZSR R .   w  Euro

p ic  —  Za m orzam i — bit. P łosk i: O p ro w a d zen iu  d zia łań  w o jen n y ch  w  p o w sta 
n iu  sty c z n io w y m  —  N r. S.: K o o rd y n a cja  p o lity k i gosp od arczej p a ń stw a  —  K  
P io trow sk a: R a cjo n o w a n ie  ż y w n o śc i w  W. B r y ta n ii —  J. K le in ' K o m ed ia  ro z
brojen ia"  N ie m ie c  -  Z życ ia  P a r tii N o ta tn ik  referen ta  -  K sią żk i i czasop ism a  

n a d esła n e  O d p o w ied z i R ed ak cji.
S tr. 48. C ena zł. 10. /

ż ą d a jc ie  w e  w szy stk ich  k s ię g a r n ia c h , k io sk a ch  i u sp rzed a w có w  czasopism .

Fundusz Wczasów Pracowniczych przy Komisji Centralnej Związ
ków Zawodowych w Polsce rozpoczyna zapisy na miesięczny kurs dla 
kierowników (czek) kulturalno-oświatowych w domach wypoczynkowych 
oraz referentów wczasowych przy Okręgowych Radach Z. Z. Podania 
wraz z życiorysem składać należy w Warszawie, Al. Przyjaciół 9, III pię. 
tro. lub w Zarządach Głównych Z. Z bądź przy Okręgowych Radach Z. 
Z. Wiek kandydatów (tek) 25 — 45 lat. Kandydaci otrzymują naukę, mie 
szkanie z wyżywieniem Oraz przejazd kolejowy bezpłatnie, Kurs odbę
dzie się w Warszawie. Począiek kursu 20 stycznia 1946 r. Po ukończeniu 
kursu słuchacze otrzymują pracę w domach wypoczynkowych F. W. P.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje się od 6 stycznia 1946 r.

CHLEB NA KARTKI GRUDNIOWE
W dniach od 2 I. do 9 I. 1946 r. 

włącznie wydawany będzie chleb na 
kupon Nr. 7 kart zaopatrzenia na mc 
grudzień w g. następujących norm. 
dla kat. I — 2.5 kg. dla kat. II. —1.5 
kg. dla kat. III. — 2 kg. dla kat. I. R, 
1.5 kg. dla kat II. R. 1 kg.

Rozliczenia kuponowe chleba na 
kupon Nr. 1 sklepy rozdzielcze win
ny złożyć w piekarniach zaopatryją 
cych w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 3 I. 1946 r.

Ceny chleba obowiązują za 1 kg. 
jak niżej: loko piekarnia zł. — 1.75, 
loko sklep zł. — 1.95, dla konsu
menta zł. — 2.15.

TERMIN REJESTRACJI KART 
ZAOPATRZENIA

W związku z opóźnieniem wyda
wania kart zaopatrzenia przez nie
które instytucje, Resort Zaopatrze
nia m. st. Warszawy zawiadamia, że 
rejestracja kart zaopatrzenia na 
m-c grudzień w sklepach rozdziel
czych spojżywczych, mięsnych i my
dlarskich ódbywać się będzie w ter 
minie nieprzekraczalnym do dnia 
10. I. 1946 r.

Sklepy rozdzielcze złożą ilości za
rejestrowanych- konsumentów we 
właściwych Biurach Okręgowych do 
dnia 12 I. 1946 r,

C E N A  M A R M E L A D Y  N A  K A R T K I
C ena m a rm olad y  na k arty  zapoat,rżenia  

za m -c  gru d zićń  (k u p on  N r. 6 kat. I N r.
1 k a rt d z ie c ię c y c h  w y n o sić  b ęd zie  zł. 15 za 
1 kg., a n ie  ja k  p od an o  w  d n iu  28. 12 br. 
zł. 12 za kg.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
Wypożyczalnia książek w dzielni

cy PPS. śródmieście (Mokotowska 
51-53 — front) jest otwarta codzien
nie od godz. 10 do 18-ej.

Wypożyczalnia posiada bogaty 
zbiór książek (12 tysięcy tomów be
letrystycznych, naukowych i dla młc 
dzieży.
’ Cena abonamentu miesięcznego wy 
nosi 30 zł. Abonament dla członków 
Partii oraz dla stowarzyszeń i związ
ków — 25 zł.
CHOINKA DLA DZIECI W SPÓŁ

DZIELNI SPOŻ, „WYZWOLENIE*1
W ub. niedzielę w sali’ fabryki 

„Wedla" odbyła się „chomka' dla 
dzieci członków spółdzielni spożyw
ców „Wyzwolenie". Po przemówie
niach i części artystycznej rozdane 
dzieciom ponad 7 0 0  paczek z cukier 
kami.

C Z A P C Z U K
BRONISŁAWY i ADAMA z W ar
szawy, ul. Okopowa 41, poszukuje 
córka TOKARSKA CZESŁAWA,
Adm. „Robotnika", Warszawa, Jero
zolimska 121.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
K T O K O L W IE K  w ie  o lo s ie  a reszto w a 

nych  p ra co w n ik ó w  „Spólnoty"  z W arszaw y, 
sp e c ja ln ie  B a g n o w sk ie g o  A d o lfa , B r y sa  
T om asza. G u tk o w sk ieg o  K azim ierza , S zk o -  
p a ń sk ieg o  S ta n is ła w a . W łod arczyk a  St.efa- 
na, p ro szo n y  je s t  za w ia d o m ić  Ł ódź „Spólno  
ta" T raugu tta  4.

UWAGA ADMINISTRATORZY 
DOMÓW!

Jedną z najbardziej palących po
trzeb sanitarnych Warszawy jesl 
jaknajszybsze zaopatrzenie w wodę 
wszystkich mieszkańców. Wydział 
Sanitarny Zarządu Miejskiego, który 
przeprowadza obecnie akcję mające 
na celu udostępnienie zaopatrzenia 
w wodę domów mieszkalnych, dla 
usprawnienia swej pracy posiadać 
musi dokładne wykazy posesji, które 
dotąd wody nie mają. W związku 2 

tym administracje względnie komite 
ty domowe niezawodnionych posesji 
powinny do dnia 10 stycznia skiero
wać do terenowego Urzędu Sanitar
nego wykaz, uwzględniający: ulicę,
numer nieruchomości, liczbę miesz
kańców najbliższy punkt pobierania 
wody (adres i rodzaj: kran, studnia). 
W wykazie podać również należy 
jakie są przeszkody w zaopatrzeniu 
się w wodę z bliższego punktu niż po 
dano.

Urzędy sanitarne mieszczą się: 
1 — Belgijska 4, 2 — Wiejska 19, 3 
Felińskiego 8, 4 — Nowogrodzka 75, 
5 — Lwowska 15, 6 — Słowackiego 
45, 7 — Obozowa 85, 8 — Czernia
kowska 137-139. 15 — Jągiellońska 
34, 16 — Grochowska 337, 17 — Za- 
mieniecka 43, 18 — Pobożańska 83.

C ZY  ŻYCIE L U D Z K IE  N IC  N IE  JE ST  
W A R T E?

(w s) W  c ią g u  o sta tn ich  ty g o d n i w  W ar
sz a w ie  zan o to w a n o  sz ereg  w y p a d k ó w  przy  
rob otach  b u d o w la n y c h , k tóre  p o c ią g n ę ły  
za sobą c ię ż k ie  ob rażen ia  lu b  śm ierć  zatru 
d n io n y c h  rob o tn ik ó w .

W  d n iu  w czorajs; n  zd arzy ł s ię  zn ow u  
w y p a d ek  p rzy  rozb iórce  d om u  (u l. Hoża  
37). D w ó ch  ro b o tn ik ó w  sp ad ło  z w y so k o 
śc i d ru g ieg o  p iętra . W  c iężk im  sta n ie  p rze 
n ie s io n o  ich  d o  p o g o tow ia .

N a z w isk a  r a n n y ch  brzm ią: W ła d y sła w
R u czk o w sk i — m urarz i J u lia n  S te llu r  —  

robotnik-
C zy n ie  m ożna za g w a ra n to w a ć  b e z p ie 

czeń stw a  rob otn ik om  zatru d n io n y m  p rzy  
b u d o w ie , rozb iórce  lu b  rem on cie .

    —    ;i, 1 i l f f  mnwrr >

Co usłyszymy w radio?
(PR O G R A M  N O W O R O C Z N Y )

8.10 D z ien n ik  p oran n y  8.30 M u zyk a z  
p ły t  11.00 M u zyk a lek k a  12.10 S tr e sz c z e n ie  
w iad . d z ien n ik a  por. 12.30 K o n cert M ałej 
O rk iestry  P . R. pod  d y rek cja  S te fa n a  R a- 
ch o n ia  z u d z ia łem  W isła w y  Ć w ik liń sk ie j  
'i E d w ard a  J a siń sk ie g o  śp ie w  13.30 S łu 
ch o w isk o  ..R ok n iep o d leg ły "  w  o p ra co w a 
n iu  W in cen teg o  J ę d r k ie w ic z a  i  M ariana  
P ie ch a la , r e ż y se r ii H en ry k a  S z le ty ń sk ieg o . 
T ran sm isja  z Ł odzi 14.00 M u zyk a r o z r y w 
k o w a  z p ły t  17.00 ..P op o łu d n ie  p rzy  m ik r o 
fonie"  —  T ran sm isja  z  L odzi. 18.15 A u d y 
c ja  s ło w n o  - m u zy czn a  d la  d z iec i „ N o w y  
R ok  na p ięc io lin ii"  J a n in y  G illo w ej 18.55 
M uzyk a z p ły t  19.00 „U śm iech  i p iosen k a" , 
tran sm isja  z Ł odzi. 19.25 M uzyk a z  p ły t.  
19.54 D z ie n n ik  w ieczo r n y . 20..00 K o n cer t  
p o p u ld rn y  w  w y k . O rk iestry  P . R. w  K a 
to w ica ch  p o d  d yr. W łod zim ierza  O rm ick ie -  
go. A lic j i  K r ę c isz k ó w n y  i  S te fa n a  W iteri- 
b erga  —  śp ie w . 20.45 N o w y  R ok  w  p o e 
zji, 21.30 S k rzy n k a  p o szu k iw a n ia  rod zin  za
gran ica , 22.00 'A u d y cja  ro zry w k o w a . T rans
m isja  z Ł od zi, 22.30 O sta tn ie  w ia d o m o śc i  
d zien n ik a  ra d io w eg o , 22.45 K o n cert z  p ły t, 
23.25 S k rzy n k a  p o szu k iw a n ia  rod zin  zagra
n icą .. - i

Z życia Partii
Ż Y C Z E N IA

Z ok azji N o w e g o  R ok u  W ojew ód zk i K o 
m ite t  P P S . W y d zie l M iejsk i p rzesy ła  w sz y 
stk im  K o m ite to m  i cz łon k om , n a jserd ecz
n ie jsze  ży cze n ia  o w o cn ej pracy.

P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  
P. P . S. ic  W a rsza w ie .

C H O IN K A  
W D Z IE L N IC Y  C ZERNIAK Ó W

W d z ie ln ic y  P P S . C zern iak ów  p rzy  ul,. 
S tę p iń sk ie j  od b y ła  s ię  „choinka" d la  d z ie ń .  
W  u roczy sto śc i w z ię li  u d z ia ł cz ło n k ó w  ,e 
W. K. P PS ., ch ór m ło d z e iży  O M TU R u c -  
raz a rty śc i scen  w a rsza w sk ich  . D z ie ln ica  
C zern iak ów  d z ięk i zeb ra n y m  w śród  cz ło n 
k ó w  sk ład k om  rozdała  d z iec io m  ok oło  140 
paczek .

K O ŁO  P P S . W P O L SK IM  R A D IO
Na te ren ie  cen tra li P o lsk ie g o  Rad:- - w 

W arszaw ie  o d b y ło  s ię '  zeb ra n ie  o rg a n iza 
cy jn e  cz ło n k ó w  P o lsk ie j  P a r tii S o c ja lis ty 
czn ej. P o sta n o w io n o  p o w o ła ć  do ży c ia  K o 
ło  P P S . ■ w  P o lsk im  R ad io  i w yb ra n o  za
rząd.

W O J. KOM. OM. TUR. W  NOW EJ  
SIEDZIBIE.

W ojew ódzki Komitet OM. TUR. zaw iada
mia, że dn. 27 grudnia rb ., przeniósł swą 
siedzibę do byłego lokalu CKW PPS. przy 
ul. Śnieżnej 4.

Godziny urzędowania 8 — 18.
O DPRAW A SEKRETARZY PO W IATO 

WYCH P.P.S.
W ojew ódzki Komitet wzywa wazystkicu  

Sekretarzy P ow iatow ych wojewódzw a W ar
szaw skiego lub ich zastępców  na odprawę, 
która obdędzie się we wtorek dnia 8. 1. 
46 r. o godz. 10 rano w nowym lokalu  
W KPPS przy ul. Śnieżnej 4.

W ydział O światy przy W KPPS zawiada
mia, że zebranie K oła Prelegentów  odbe- 
dz e się we wtorek S I. 46 r, o g o d z .’16 ej 
w iokalu przy ul. Śnieżnej 4.

TEATRY
godz.

. „Pa-

godz.

Opera (M arszałkowska 8): dziś o 
18-ej „Verbum Nobile" M oniuszki i 
łące" Leoncavaila  

Teatr M ały (M arszałkowska 31) o 
16-ei przedstaw ienie komedii J. Shw.ny  
,M aćic łz> iis.,. panny Jadzi na rzecz sic- 
c l ze Starego M ic.ta . O godz. 16-ej pro

gram jak codziennie.
tea ..- Fcw si.cci.z.y (Zamojskiego 20): o

;. dz 16-ei „Obcym sstep  wzbroniony . 
eyortaż sceniczny i i .  Buczyńskiej.

Teatr Komedia (Szwedzka 2 - 4) o g o i  z. 
16-ej „Królowa Prrzedmieścia" w o d e w )
4 aktach ze śp -wam; i tańcami.

Praski Teatr Rewii (2ygm untowska 8): co 
dziennie rewia „Upominki na choinki".

A l  4 4  A
Początek seansów  we w szystkich kinach  

godz. 13, 15, 17, 19,
W n ie d z ie le  1 s w ię ia  d o a a ik o w y  seans  

o godz. 11-ej.
„A TL A N TIC " (C h m ieln a  33 / i  „PO L O 

NIA" (M arsza łk ow sk a  56): N ow y. film  an
g ie lsk ie j  p rod u k cji „ ...Jeden 7. n aszy ch  sa 
m o lo tó w  zaginął"  oraz a k tu a ln o śc i P c h k ie j  
K ro n ik i F ilm o w ej.

,,TĘCZA" - (Ż o lib orz  —  S u zin a  4) „K ur
h an  M ałach ow sk i"  oraz a k tu a ln o śc i P o l
sk iej K ron ik i F ilm o w e j.

„SY R EN A " (P raga  —  In ży n iersk ą  4): 
„S za lon y  lotnik"  oraz A k tu a ln o śc i P o lsk ie j  
K ro n ik i F ilm o w e j.

U W A G A ! B ile ty  u lg o w e  d la  cz ło n k ó w  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y ch , m ło d z ieży  sz k o l
nej i  w o jsk a  d o  n a b y c ia  zb iorow o  w  p rzed 
sp rzed aży  n a  w sz y stk ie  d n i i sean se  w  
O kr. R ad zie  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y ch . J u r 
go w a  15, oraz  C .K..Z.Z.. A l. P r z y ja c ió ł 5 
c o d z ie n n ie  od godz. 9 -ej do 12-ej w  (poi

BIUROW E M ASZYNY w szelkich  typów  i 
m arek — Fotoaparaty m ałoobrazkow e — 
T eodolity  — N iw elatory — M ikroskopy le 
karskie i—— Cyrkle —-  Suwaki —* Z łote p ió
ra — Kupno — Sprzedaż — Naprawa. M a
rian PUJDAK. W arszawa, M arszałkow ska  
/9. F ilii nie posiadamy

M ATEJKO, Gierymski. Gerson, Suchodol
ski, W ojciech Kossak, Siemiradzki, A xen- 
tow icz, Żukowski, F ilipkiew icz. Dom Sztu
ki,- Łódź, Piotrkow ska 84. (pap).

W O SK  specjalny do pasów i nart oraz 
w szelkie chem ikalia techniczne poleca  fir
ma „Technochem ia". Łódź Narutow icza 16, 
tel, 133-50 (pap).

K UPUJE obrazy znanych malarzy, 
używane, znaczki filatelistyczne, 
perskie. Dom Sztuki, Łódź, P iotrkow ska 84.

ramy 
dyw any  
ska

WIRÓWKĘ praalm czą pilnie poszukuję. St, 
Now ak, Łódź, Zachodnia Nr. 52 m. 2.

D R . M ED. S IE Ń K O  K SA W E R Y  (z W arsza
w y )  sp ec ja lis ta  ch orób  sk ó rn y ch  i w e n e 
ry czn y ch , p ęch erza . P r z y jm u je  Ł ód ź, u l. 
K iliń sk ie g o  132 w  godz. 12 — 2 i 4 — 6 
T el. 202 - -  55.

D r. M. GRODZKI -  Z N IE K S Z T A Ł C E 
N IA , O peracje k o sm ety czn e , Ł ódź — P a b ia 
n ice . P u ła sk ie g o  21.

W YTW ÓRNIA abażurów poleca w najno
w ocześn iejszych wzorach abażury po ce 
nach niskich, Łódź, Piotrkow ska 82, w po 
dwórzu (pap)-

R IE D L E R A  F ra n ciszk a  i S e w e r y n a  ze 
L w o w a  poszukuje' b rat L eop o ld . W iad om o-  
ś c i ( przez grzeczn ość: P ło ń sk i, Ł ódź, Zagaj 
n ik ow o  16.

Administracja W ydaw nictw a Czaao-
p i s m  J b o . n ’ c * ' v e i l

W arszawa, M okotów, M aratońska 4
igłasza warunki prenumeraty m ie

sięcznika lotniczego

,;Skrzydiato Polska"
na rok 1946

m iesięcznie 10 zł.
kwartalnie 30 z ł.
półrocznie < 60 z ł.
rocm io 120 zł.

P renum erata  ulgowa dla jednostek 
w ojskow ych i organizacji społecznych  

rocznic 70 zł.
(o n to  w P. K. O. 1-978, W ydaw ni

ctw o Czasopism  Lotniczych, 
W arszawa.

(MJec&e

NUTROM RH
r t U U e i *  j tf d t A :  t 6 i i r U s t n < '  X f

Oe-A *W A N RIH -S-A 'K llA K it /#
v  Of*£tAuxc/i. i

Partia R Ę K A W .  J
ROBOCZYCH do nabycia  
W  Centrali Zaopatrzenia i Zbytu 

. Przem ysłu Skórzanego  
ŁÓDŹ, P.otrkowaka 260

Potrzebni od zaraz do pracy
w miastach wojewódzkich: 

sp e c ja liś c i do dz. n a sien n eg o  (sprzc-
dużj.
sp ec ja liśc i do dz. m a szy n  ro ln iczych . 

, sp ec ja liśc i do dz. żelaza .
W arunki do om ów ien ia . P odan ia  ?. 
ty c io r y se m  sk ład ać pc-d ..Centra! 
na  adres:
B iu ro  O g ło szeń  i R eu lam  P . A. P  
L ódź, u l. P io trk o w sk a  133.

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA 
. Wybrzeże Kościuszkowskie 41

Do odbiorco w energii elektrycznej!
Elektrownia Warszawska podaje do ogólnej wiadomości, 

że począwszy od stycznia 1946 r. w rachunkach za prąd wy
znaczany będzie 7-dniowy termin płatności, licząc od daty wy
stawienia rachunku. W wypadku niezapłacenia rachunku 
w W y ż e j  wskazanym terminie — dopływ energii zostanie 
wstrzymany bez uprzedzenia, z jednoczesnym obciążeniem 
konta odbiorcy kosztami Wyłączenia w wysokości zł. 50.- 
i doliczeniem ich do najbliższego rachunku; dostawa ener 
w tych wypadkach będzie wznowiona dopiero po zapłacę 
zalegającej należności i dodatkowych kosztów włączeń 
w sumie zł. 50/—

CENY OGŁOSZEŃ: drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — 14 zł, w tekście 21 zł. W numerach n ie d z ie ln y c h
i śwątecznych — 50 proc. drożej.

B — 03986 Nakładem  Spółdzieln i W ydaw niczej W iedza". Druk Sp W yd .W iedza1’ Nr I — „Robultńk"Redaktor: Jan Dąbrowski

Odbito i Złożono w drukarni Spółdz. W.ydawn, „Wiedza" Nr 1 — „Robotnik"
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S T Y C Z E Ń  31
i VY N ow y R ok M ieczysław a
2. S Im . Jezu s , M akarego
3 C G enow efy
4 P T y tu sa , D obrom ira
5

~
s T e le s fo ra

TT T rzech  K róli
» 7 p L u c ja n a

3 w S ew eryna
9 s M arc ja n n y

10 c A gato na, Dobrosbawa
11 p H onora ty
12 s A rkad iusza , C zesław a

’13 ~N~ W eron ik i, B ogum iła
14 P H ilarego
15 W P aw ła  P u st
16 s M arcelego. W łodzim ierza
17 c A nton iego  op.
18 p F ab ian a  i S eb astian a19 s H en ry k a
20 TT W incen tego
?1 p Agn i eszfcd, J a ro s ł  a w y
2-2 w A nton iego
23 s R ajm u n d a

c T ym oteusza
2j> p N aw r. św. P aw ła , M iłosza
26 s P o lik a rp a
27 N J a n a  Z ło toust., P rzem y sław a
28 P P io tra
29 W F ran c iszk a  Sal., Zdzisław a
30 s M arty n y
31 c Jama Bosko

M A J  31
1 Ś Filipa , J a k u b a
2 C Z y g m u n ta
3 P K o n s ty tu c ja  3 M aja4 s Znad-eż. K rzyża  św.
5 ~N~ P i us a  V
ó P J a n a  A posto ła
7 W F lo rian a , L udom ira
8 s S ta n is ław a  B.
9 c G rzegorza

10 p Izy d o ra
11 s M am erta
12 ~n ~ P a n k raceg o
13 p S erw acego
14 w B onifacego
15 s Z ofii
16 c A n d rz e ja  B oboil
17 p P asch a lisa , S ław o m ira
18 s F e lik sa
19 N P io tra , C eles ty n a
20 P B e rn a rd y n a
21 W W ik to ra
22 s H eleny , J u l i i
23 c D ezyderiu sza24 p Jo an n y
25 s G rzego rza  V II pap .
26 TT F ilipa
27 p B edy, J a n a
28 w A ugustyna
29 s M arii M agd., B o guchw ały
30 c W niebow st. P a ń sk ie
31 p A nieli

L U T Y  2 8

1 P Ignacego
2 S O czyszczenie N .M .P .

N B łaże ja
4 P A n d rze ja
5 W A gaty
6 S T y tu sa , B ogdana
1 c Ro m u a ld a , S u łlsław  a
3 p J a n a  z M atty
9 s A polonii

10 N S ch o lasty k i, T om ity
11 P O bjaw . N .M .P. w  *L.
12 W E ulalii
13 s G rzego rza  II  paip.
14 C W alen tego
15 P F a u s ty n a
16 s J u lia n n y , D an u ty
17 N J u lia n a
18 P S ym eona
19 W K o n rad a
2 - S L eona
21 C K a ted ry  św. P io tra
22 P Felik sa
23 s P io tra  D am iana
24 N M acieja , B ogusza
25 P C ezarego
26 W A leksand ra , M irosław a
27 s G ab rie la
28 c R om ana

C Z E R W I E C  30
1 S Ja k u b a
2 N M arce lin a
3 P E razm a
4 W F ran c iszk a
5 s B onifacego
6 c N o rb e rta/ * R o b erta
8 s M ed ard a
9 N Z esłan ie  Ducha Sw.

10 P Św iąt.
11 W B arn ab y
1? s Ja n a
13 c A nton iego
14 p B azylego
15 s J o la n ty , W ita

16
17
18
19
20 
21 ??

N
P
W
s
c
p
s

J a n a , A liny  
In o ce u teg o  
M arka  i  M arcel. 
G erw azego , P ro taz . 
Boże Ciało 
A lojzego, A lic ji 
P a u lin a

73 ~N Z enona , W an d y
74 P J a n a  C hrzcic ie la
25 W P ro sp e ra
76 s J a n a  i P aw ła
27 c W ładysław a
28 P L eona, Iren eu sza
29 s Piotra * Paw ła
30 N EmllM, „ ^ 2 2 2 2 ^ , , .

M A R Z E C  31
1 P A lb ina
2 s H eleny , S ław o m iry
3 N K u n eg u n d y
4 P K azim ierza
5 W E uzeb iusza
6 S P opielec , W ik to ra7 c T om asza z  A kw.8 p W incen tego
9 I s F ran c iszk i \vd.

10 N 40 M ęczen., L udoetew v
11 P K o n stan ty n a
12 W G rzegorza
13 s K ry s ty n y , B ożenny
14 c M aty ldy
15 p K lem ensa
.16 s Ju lia n a , Z b ign iew a
TT ~N~ G e rtru d y
18 p E d w ard a , B ogdana
19 w Jó ze fa  Obi. NM P. i
20 s T eo d o z ji
21 c B en e d y k ta
22 p K a ta rzy n y , Z dzisław a
23 s Feliksa., L udom !ty
24" N M arka  i  T ym oteusza
25 P Z w iasto w an ie  N.M .P.
26 W T eo d o ra
27 s Jama, D am azego
28 c J a n a  Kapristrama
29 p E ustachego
30 s A nieli
31~ N B alb iny , Z b ign iew a

L I P I E C  31
i P N. K. Jezus , K aliny
2 W N aw iedz. N. M. P.
3 s Leoma
4 C T eodora , Józefa
5 P A nton iego
6 s Iza jasza
7 N C yry la  i M etod.
8 P E lżb ie ty
9 W W ero n ik i

10 s 7-miiu b rac i Męcaem.
11 c P iu sa  I, Pe lag ii
12 p J a n a  Gwałt).
13 s M ałgo rza ty
14 ~N B o n aw e n tu ry
15 P H e n ry k a , R adosław a
16 W N. M. P. Szfcaml
17 s A leksego
18 c S zym ona
19 p W incen tego
20 s C zesław a
21 N P rak se d y
22 P Sw. N iepodległości
23 W A polinarego
24 s S ew eryna , L ubom iry
25 c Ja k u b a
26 p Anny, M irosław a
27 s N atalii
28 N W ikto ra
29 P M arty
30 W J u lit ty ,  L udom ira
31 R Ignacego

K W I E C I E Ń  30
i P H ugona
2 W F ra:i ciszka
3 s Rys rda
4 c Izydo ra
5 p W incen tego
6 s C elestyna

, / N Epifam iusza
8 P Dtoniteego
9 W M arti K leofasow eJ

10 s E zech iela
11 c L eona
12 p J u lin s ra  pa.p.
13 s Hermemegi'1'dy
14 N Ju a ty n a
15 P B azylego
16 W B en e d y k ta
17 s Aruiceta
18 c A poloni ug«a
19 p T ym ona
20 s Sulcictuisza
21 N Z m artw ychw stania Chr. pana
22 P W ielkanoc
23 YV W ojciecha, Jerzeg o
24 S F ld e llsa
25 c M arka  E w an g e lis ty
26 p M. B. D obre] R a4 y
27 s P io tra , A lojoego
2b: N P aw ła  o d  K rzyża
29 P P io tra
30 W K ata rzy n y , L u b o m ira

S I E R P I E Ń  31 ,
1 C P io tra  Ap.
2 P N. M. P. A nie lsk ie j
3 s Zmalez. r. św. S zczepana
4 N D om inika
5 P N. M. p . Śn ieżne j
6 W P rze m ien ien ie  P a ń  >»
7 s K a je ta n a
8 c E m iliana
9 P J a n a

10 s W aw rzyńca , B ogdana
11 N Z uzanny
12 P K lary , S ław y
13 W Hiipoliia
14 R E uzeb iusza
15 c W niebow zięcie N.M .P.
16 p ' Jo ach im a , R ocha
17 s J ack a , M irona
18 i r H eleny, B ron is ław a
19 p L udw ika  B olesław a
20 W B ern ard a
21 s J o an n y
22 c T ym oteusza
23 p Filipa
24 s B artło m ie ja
25 N L udw ika
26 P N M. p . Ja sn o g ó rsk ie j
27 W M ałgorzaty , Józefa
28 s A ugustyna
29 c Ś cięc ie  gł św. Ja n a
30 p Róży Lim  . Szczęsnego31 R

W R Z E S I E Ń  30
i N B ro n is ław y
2 P S te fan a
3 W S zym ona
4 S Róży, R ozalii
5 C W aw rz y ń ca6 P Z ach a ria sza7 s M elch io ra
8 N N arodź. N. M. P.
9 P S erg iusza

10 W M ikoła ja
11 S P ro ta  i J a c k a
12 C Im ien ia  N. M. P .
13 P E ugen ii
14 s P o d  w. K r  z. Sw.
15 N N. M. P . B o lesne j
16 P K o rn e la , C y p ria n a
17 W Stygm . św . F rań-'.
18 s Jó ze fa
19 c J a n u a re g o
20 p E ustachego
21 s M ateusza
22 N T om asza  /
23 P T ek li
24 W N.M .P. od  w yk . niew .
25 s Ł ad y  Sław a
26 c C y p ria n a
27 p K oźm y ł  D am iana
23 s W acław a
29' N M ichała  A rch.
30 P H ie ro n im a

P A Ź D Z I E R N I K  31
1 W
2 S
3 C
4 p
5. s

^6 N
7 P
8 W
9 s

10 C
11 p
12 s

J a n a  2  D ukli 
A nio łów  S tróżów  
T e re sy  od  Dz. Jez u s  
F ran c iszk a  Soraf.

B ru n o n a
N. M. p . R óżańcow ej
Brygidy
D ionizego
F ran c iszk a , D obrom lły  
M acierz , N. M. P. A ldony 
M ak sy m ilian a
E d w a rd a
Kaliksta
T eresy , Jad w ig i
M 'artyn iana
M ałg o rza ty
Ł u k asza
P io t ra  z A lk a n ta ry
J a n a  K an t., I r e n y
U rszu li
K ordiuli
Ignacego , S ew ery n a  
R afa ła  A rch . 
K ry sp in a
E w ary s ta , L u toslaw e
S ab in y
T adeusza , Szym ona 
N arcy za  
Ignacego  Loj.

L I S T O P A D  30
1 P W szystkich Św iętych
2 s D zień  Z ad u szn y
3 N H u b e rta , C ezarego
4 P K aro la  B orom eusza
5 W E lżb ie ty , S ław om ira
6 s L eo n a rd a
7 C N ikam dra
8 P G o d fry d a
9 s T eodora

10 N A n d rz e ja
11 P M arc in a  ,
12 W M arcina , W itolda
13 s S ta i^ s la w a  K ostk i
14 c W aw rzyńca
15 p L eopolda
16 s E d m u n d a
17 N G rzegorza
18 P R om ana
19 W E lżb ie ty
20 s Felik sa
21 C O fiarow . NM P., J an u sza
22 p C ecylii
23 s K lem ensa
24 N Jama o d  K rzyża
25 P K a ta rzy n y
26 W P io tra , L echosław a
27 s W aler iiarna
28 C Z dzisław a
29 p S a tu rn in a , P rzem y sław a
30, s A n d rze ja , J u s ty n y

G R U D Z I E Ń  31
1 N Eligiusza. N atalii
2 P Blbiamny
3 W F ran c iszk a  Ksaw4 S B arb ary
5 c Anastatztfl Sabby6 P M ikołaja
7 s A m brożego

„ 8 N M ep o k . Pocż. NMP.
9 P L eokad ii, W alen i

10 W N. M- P  L o re tań sk ie js D am azego
12 c A lek san d ra
13 p Ł ucji, O tylii14 s D ioskora15 N~ i -j i

16 P E uzeb iusza
17 W Ł azarza
18 s G ra c ja n a
19 c D ariusza
20 p T eofila, B ogum iły
21 s T om asza
22 N Z enona
23 P W iktorii
24 W A dam a i Ewy
25 s B ęże N arodzen ie
26 c Szczepana
27 p Ja n a  E w angelis ty
28 S M łodzianków
29 ~N Tom asza
30 P E ugeniusza
31 W S ylw estra


